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Kolejarze lotaryńsc^ dołączają się do górnikom

Rząd zaskoczony
zorganizowaną siłą strajkujących

Cegła na kruszywo

ARYŻ 7. X . (API) Strajk górników francuskich, k tó r y __
począł się przed trzema dniami rozszerza się także na koleje. Ocze
kuje się, również że dziś ma wybuchnąć 24-godzinny stjrajk ma

rynarzy.

w zyeie na-

Żądania górników wyrażają 
w  następujących- postulatach:

1) anulowanie reakcyjnych de
kretów (Pozbawiających górników 
korzyści uzyskanych po wyzwo
leniu.

2) Podwyższenie siły kupna 
Plac we wszystkich kategoriach.

3) Ułatwienie pracy wspólnym 
mnusjoni związkowym czuwa ją - 
cyî” nad bezpieczeństwem pracy.

1) Istotne obniżenie kosztów 
u rzyniania, których zwyżka wy- 
nlka z Prowadzenia przygotowań 
wojennych.

5) Wprowadzenie 
cjonalizEcji.
PARYŻ, 7.10 (PAP). — Na apel 

CGT strajk kolejarzy okręgu lcta- 
ryńskiego rozpoczęty 5 październi
ka b. r. coraz bardziej rozszerza się 
obejmując nowe departamenty. F,e- 
ferendum przeprowadzone wspólnie 
przez CGT, chrześcijańskie związki 
zawodowe i Force Ouvrière w Ca
lais i okolicy wykazały, że około 

proc, robotników kolejowych wy 
powiedziało się za natychmiasto
wym przystąpieniem do strajku Ta 
ką samą decyzję powziął -związek 
zawodo-wy kolejarzy w  Monlluco.

PARYŻ, U 0  (API), _  Wczoraj 
m inister przemysłu Robert Lacoste 
zwrócił się do górników z żądaniem 
powrotu do pracy, grożąc w prze
ciwnym razie zerwaniom rokowań 
ze strajkującymi. Jednocześnie rząd 
podwyższył wczoraj opłaty za wę- 
Siel, elektryczność i gaz, co wywo
łało dalsze niezadowolenie w ma
sach robotniczych.

^ e francuskich kołach politycz
nych podkreśla się, że strajk ma 
niezwykłe znaczenie dla całego kra. 
Ju Spontaniczność i powszechność 
eSo strajku, entuzjaz-m robotników 

uważany jest, nawet w kołach rządo 
■"ych, za dowód sijy zcryanizowa- 
uoj klasy robotniczej we Francji.

eutralni obserwatorzy są zdania i 
^e masowe demonstracje robotników 
-ą dowodem szerokich wpływów, ja 

le . y  społeczeństwie francuskim 
posiada francuską partia kemuni- 
w^cï a' Uważają oni, że nie będzie 

rancji stabilizacji stosunków 
P° i przedstawiciele tej partii

zasiądą w rządzie.
« r eSP?ndenci p rasow i donoszą, 
żadn raiÎ^ 1 przecbodzą naogół bez 

zamieszek. M in is te rs tw o  
cie r ,o -w eW nętrzn^ ch w  kom un ika - 
stwierdzaZ° ” Vm wczor.ai w ieczorem  
gó rn io^ ’. Z€ w  an * iednej kop a ln i 
w ie lu  p o w ró c ili do Drący W
Force O uvrie °^°Ś,C-ach' C7łonkowie -----re- którzy zostali wez-

się . wani przez swe kierownictwo ' do 
zbojkotowania strajku solidaryzo
wali się całkowicie ze swymi towa
rzyszami i nie przystąpili do pra
cy.

PARYŻ, 7.10 (PAP). — W Paryżu 
odbyła się z udziałem 27 delegatów 
okręgowych Krajowa Konferencja

rząd francuski, podkreślając ko
nieczność złamania strajku.

„Combat“ w artykule omawiają
cym próby interwencji amerykań
skiej w  . strajku górników francu
skich, dopuszcza możliwość wystą
pienia Harrimana w  tej sprawie na 
posiedzeniu Rady Organizacji Eu
ropejskiej Współpracy Gospodar
czej pod pretekstem, że Francja zo 
bowiązała się do podniesienia swo
jej produkcji węglowej w  ramach 
planu pomocy innym państwom

Polskich Sekcji CGT w sprawie marshallowskim: 
sprecyzowania i zabezpieczenia 
praw robotników polskich we Frań 
cji. Biorący udział w  obradach se
kretarz CGT Tollet zapewnił zebra 
nych delegatów że ,,cała klasa robot 
nicza we Francji poprze postulaty 
polskiej emigracji pracującej“ .

Wiadomości pochodzące że źródeł 
angielskich wykazują, że kolą ame 
rykańskie starają się wpłynąć na

Agencja ADN donosi z Paryża, iż 
rząd francuski skierował stacjonu
jące w Niemczech Zachodnich od
działy Senegalczyków do zagłębia 
górniczego w L ille , gdzie połączyły 
się one z koncentrowanymi tam już 
innymi oddziałami wojska. Oddzia
ły  te mają być użyte celem zdławię 
nia strajku 320 tysięcy górników 
francuskich.

Niezmiennie, zdecydowanie pozy 
tywne, stanowisko Związku Radziec 
kiego w sprawie naszych granic za 
chcdnich, konsekwentne poparcia 
i obrona Polski ńa arenie między 
ńa,tfc;dow,ej, . stale rozszerzająca się 
współpraca i  pomoc gospodarcza, 
wymiana dóbr kulturalno - nauko 
wych, a dalej — trwała wspólność 

! intejesów, wynikających ze współ 
TOKIO, 7.10 (API). — Olbrzymi i Ze względu na „zdecydowanie ’ ah - j riego dążenia do długotrwałego po

B prem ier pob !erał lapóm ki
' " 1 ' i — »i i i—,m—■nw —

OEiirzymi skandal finaaisawy
zmusił do dymśsli rząd Japoiis'c

Na terenie budowy trasy W — Z wyburza się ruiny doszczętnie wy
palonych domów'. Bezwartościowy gruz przy pomocy wagoników ko
lejki wywozi się poza miasto. Cale cegły, po oczyszczeniu ustawia się 
w kubitki. Cegłę spękaną przetwarza się na cenny surowiec-kruszywo, 
które posłuży do wyrobu gruzobet onowych elementów pod budowę 
monumentalnych gmachów, mających stanąć przy tej trasie. Z braku 
mechanicznych transporterów, do bębna wielkiej kruszarki dostarcza 
się spękaną cegłę na taczkach. Do podciągnięcia taczki pod górę trze

ba wysiłku dwóch robotników'. (Fot. KeR)

O świadczenie m in , Ś iu ig tŁoirsIdeoo

W e współpracy z ZSRR
droga do dalszego postąp społecznego

W ZW IĄ ZK U  z inauguracją miesiąca pogłębienia przyjaźni pol
sko-radzieckiej, Prezes Zarządu Głównego Towarzystwa Przy

jaźni Polsko-Radzieckiej min. Henryk Świątkowski złożył redakcji 
„Robotnika“ oświadczenie, w  którym stwierdził:

R e i W ’ e '

Z portu gdańskiego do Norwe 
SU wyruszył pierwszy no woi 
nie ładunek 390 ton polskiego ży 
ta. Pochodzącego z tegerocznvch 
zbiorów.

Dzięki obfitym zbiorem w rb 
uzyskaliśmy pewne nadwyżki 
ekspertowe, które kierowane bę 
u i13. rynki sk"ndvnawskie, 7 % 

chedmo - europejskie i ew do 
C z e c k c ł - ^ i .

c s,a należała do czołowych 
eksporterów zbóż w Europie,

skandal finansęwy, w którym za
mieszanych było kilku ministrów i 
przywódców politycznych, zmusił 
gabinet Hitcshi Ashidy, 5-y japoń
ski gabinet od chwili zakończenia 
w'ojny do złożenia rezygnacji.

Bezpośrednim powodem rezygna
c ji było aresztowanie przez policję 
byłego v.-premiera sccjal-dcmokra 
tycznego Suehro Nushio, oskarżone
go o pobieranie łapówek w wyso
kości 2,7 miliarda jenów od „Showa 
Denko“ jednej z największych firm  
produkujących nawozy sztuczne.

Sprawa Nushio ciągnęła się od 
k ilku  miesięcy. Wskutek oskarżeń 
rzuconych przeciwko niemu, były 
wicepremier zrezygnował z zajmo
wanego stanowiska lecz przebywał 
na wolności. Dopiero przed dwoma 
dniami został on aresztowany. Gabi 
net japoński zebrał się wówczas na 
specjalnej sesji i postanowił „wziąć 
odpowiedzialność“ za czyny swego 
ministra i złożyć rezygnację. Nu
shio jest członkiem tej samej partii 
scciel-demekratycznej co i premier 
Ashida.
, W aferę, zamieszamy był również 
inny m inistęr Takes 'Kurusu.

Przebieg sprawy wyglądał w ten 
sposób, że oskarżono najpierw m i
ni stra Kurusu o przyjmowanie ła 
pówek od „Showa Denko“ . Dla zba 
dania jego sprawy parlament japoń 
ski stworzył specjalną komisję ba
dawczą, Firma ..Showa Denko“ 
nragnąc uniknąć skandalu przekupi 
ła wicepremiera Nushio, k tóry za
tuszował całą aferę.

Szczegóły tei aferv dostały się jed 
nak dc wiadomości publicznej i 
prasa rozpoczęła gwałtowne ataki 
ped adresem rządu Ashidy.

A m e ryka ń sk i zarząd .wojskowy, 
k tó ry  w ie d z ia ł o tego rodza ju  ma
chinacjach nie pro testow a ł jednak

g  •* u f <*»5 n V - ’ f ! t

U n i e w r n u n ś e
KRAKÓW. 7 10 (Tel. w ł ). Sad

Okręgowy o ? M l wyrok w  sprawie 
dra Nowaka i pięlęgniarki Doro-
ż)’"skl!ej. h

Sąd uniewinnił oskarż,onych.

tykćrnunistyczny. charakter“ 
nego rządu.

obec- j koju i zapewnienia' sobie spokojnej 
pracy nad rozbudową i  rozwojem

Nota Rządu R P. do W . B re tan ii

0  aresztowanie i wydanie
źbrodntafza v?o!enits?o -  dr Dernąa

Ambasador R. P. w Londynie, 
przesłał do brytyjskiego M inister
stwa Spraw Zagranicznych odpo
wiedź polską na decyzję rządu bry 
tyjiskiego zwolnienia z więzienia 
zbrodniarza wojennego dr Deringa, 
który w obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu dokonywał zbrodni
czych operacji na więźniach.

Rząd R. P. doszedł do wniosku, 
iż władze brytyjskie j opierały się w 
swych decyzjach odnośnie tego prze 
stąpcy wojennego raczej na polity 
cznych niż prawnych przesłankach. 
Fcstępowanie, w jakim  niektóre do 
wody, nieokazane polskim władzom 
sądowym, służyły do stwierdzenia 
;,zmylonej tożsamości“ ma charak

ter sprzeczny z prawem. Tożsamość 
ta została stwierdzona, zeznaniami 
świadków - o fiar Deringa i nie ino 
że podlegać żadnej wątpliwości.

Rząd R. P. domaga się, aby 
sprawa doktora Deringa była bez 
zwłceznie. wznowiona oraz, aby 
decyzja ekstradycji, przyjęta 27 
kwietnia 1948 r., została 'wykona 
na-

społeczno - gospodarczym kraju, 
wzajemne poszanowanie samodziel 
ncśoi i suwerenności — to są czyn 
niki, które sprawiają, że idea przy 
jaźni polsko - radzieckiej pogłębia 
się i utrwala w świadomości i w  
sercach całej patriotycznie nastro 
jpńej ludności Polski.
. Pracując wytrwale nad pogłębię 
niem przyjaźni polsko - radzieckiej, 
wyrażamy tym - samym Związkowi 
Radzieckiemu wdzięczność za jego 
przyjazny stosunek do Narodu Pol 
skiego i czyny, których wynikiem  
iwla po pierwszej wojnie światowej 
niepodległość Polski w jej najlep 
szych i najbardziej sprawiedliwych 
granicach. ! '

Pracując wytrwale nad pogłębię 
niem przyjaźni polsko - radzieckiej, 
tym samym wyrażamy Związkowi 
Radzieckiemu wdzięczność • za oka 
zaną narodowi polskiemu i pomoc 
gospodarczą w trudnych dla nas o- 
kresach, jak również obecnie, oraz 
za danie nam, dzięki zdecydowanej 
postawie Związku Radzieckiego ( na 
terenie międzynarodowym, możli
wości spokojnej, twórczej pracy nad 
odbudową i rozwojem naszego pań 
stwa. I

Zahartowana w zwycięskich wal 
kach z faszyzmem oraz z rodzimą i 
obcą reakcją, korzystając z boga
tych doświadczeń Związku Radziec

Nota domaga sie również nałych 
miastowego osadzenia Deringa w 
więzieniu, a także przekazania sąs kiego, polska klasa robotnicza a *
downićtwu polskiemu dowodów, 
które posłużyły do ustalenia przez 
władze brytyjskie rzekorrięj „zmyło 
nej tożsamości“ przestępcy.

Se smagrafy świata w pogoni
za bombą atomową

Od szeregu dni napływają z róż
nych stron świata informacje o od
notowaniu przez rozmaite stacje 
sejsmograficzne „dziwnych wstrzą
sów“, przypominających podobno 
zaburzenia w skorupie ziemskiej 
wywołane eksplozją bomby atomo
wej. Wszystkie te rzekome eksplo
zje lokuje się na terenie ZSRR — 
w okolicach na północno-wschód od 
Morza Kaspijskiego, w. Turkiesta
nie lu b , na Syberii.

Pierwsze wiadomości o wspomnia 
nych wstrząsach nadeszły, jak już 
donosiliśmy w niedzielę z Zori- 
chu, którego stacja sejsmograficz
na dysponuje najczulszymi aparata 
m i na świecie. W dzień potem agen 
cje podały, że analogiczne wstrząsy 
zarejestrowała stacia w Tuluzie.

c ji pokrywają się dość dokładnie 
z obserwacjami sejsmologów pracu 
jących w środkowej Anglii. Źródło 
wsrząsów umiejscawia się w  rejo
nie na północo-wschód od Morza Ka 
spijskiego. Wreszcie w  środę donic 
siono z Bombaju o odnotowaniu no 
wych wstrząsów tego; samego' rodzą 
ju. Jako źródło zaburzeń wskazuje 
się rejon Turkiestanu. W środę wie 
czorem analogiczne spostrzeżenia 
poczyniło obserwatorium szanghaj- 
skie z tą różnicą, że jądro wstrzą
sów umiejscawia się tym razem ńa 
granicy ZSRR i Tybetu.

Powyższe doniesienia podają za
równo agencje takie, jak Reuter i 
Af p , jak również berlińska ADN.

Przypuszcza się,, że wspomniane
wstrząsy pozostają, w związku ,z rze 

Wkrótce potom zgłosiło się obser j kornymi doświadczeni?mi z bombą 
watorium stuttgarckie. Co ciekaw- ! atomową, przeprowadzanymi przez 
sze, spostrzeżenia tej ostatniej s ta - I naukowców; radzieckich.

nią masy pracujące Polski widzą 
we współpracy ze Związkiem Ra
dzieckim jasną dla siebie drogę do 
dalszego postępu społecznego. Kła  
są robotnicza i masy pracujące Pol 
ski, krocząc w zwycięskim marszu 
do socjalizmu, widzą w  narodach 
Związku Radzieckiego najbliższych 
swoich sojuszników oraz wzór wal 
ki i pracy o lepszą przyszłość świa 
ta pracy — o Polskę sprawiedliwo 
ści społecznej.

Stolica Mandżurii zdobyta
LONDYN, 7. 10. (PAP). W Nauki 

nie potwierdzono urzędowo wiadomość, 
iż chińskie wojska ludowe zajęły 
Czang-Czun, stolicę Mandżurii, ostat
ni punkt oporu wojsk Kuomintangu w 
tym kraju. Czang-Czun od kilku dni 
był już całkowicie odcięty przez chiń 
skie wojska ludowe.

Anglia i Francja zgodziły sią 
na wstrzymanie demontażu
BERLIN, 7. 10. (PAP). General

Clay zakomunikował, że brytyjskie i 
francuskie władze okupacyjne . w za
chodnich Niemczech zgodziły się na 
wstrzymanie demontażu 300 niemiec
kich fabryk wojennych.

N
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To sie nie uda
(rz) Od kogo zależy rozwiązanie 

problemu niemieckiego? Przede 
wszystkim od mocarstw okupują
cych Niemcy. Wszelkie sprawy ty 
czące się całości problemu niemiec 
kiego mogą być rozwiązane tylko 
za wspólną zgodą czterech mo
carstw sojuszniczych z tej prostej 
przyczyny, że każde z nich sprawu 
je władzę tylko nad jedną częścią 
Niemiec.

Do problemów ogólno - niemiec
kich należy niewątpliw ie problem 
Berlina. Stąd też nie tylko ze wzglę 
dów formalnych i  teoretycznych, 
ale też ze względów ściśle p rakty
cznych załatwienie tego problemu 
jest możliwe tylko na płaszczyźnie 
rozmów między mocarstwami cku- 
Bacyjnymi. Rząd radziecki prepu- 
imjąc omówienie sprawy Berlina 
przez Radę M inistrów  Spraw Zagra 
nicznych postąpił nie tylko zgodnie 
z obowiązującymi dotychczas ukła
dami, ale również zgodnie ze zwyk 
łym  zdrowym sensem nakazdjącym 
załatwienie sprawy przez tych, któ 
rzy tę sprawę załatwić są w  stanic.

Mocarstwa zachodnie niechybnie 
zdają sobie sprawę z tego, że Ra
da Bezpieczeństwa ani nie jest po
wołana do załatwiania sprawy Ber 
lina ani też nie może praktycznie 
biorąc sprawy tej załatwić.

Chiny, Argentyna, Belgia, Kolum
bia i  Syria-są bardzo czcigodnymi 
państwami, ale chyba Marshall czy 
Bovin nie przypuszczają, że dla roz 
wiązania problemu berlińskiego ni 
czego ni® brak poza mowami przed 
stawicieli tych państw w Radzie 
Bezpieczeństwa.

Nie ulega wątpliwości, że kieru
jąc sprawę berlińską do Rady Bez 
pieczeństwa rządy mocarstw zachód 
nich nie łudziły się, iż tą drogą 
zdołają przeforsować to ,. co im się 
nie udało podczas rozmów- w  Mosk 
wie. Pośpiech zaś. z jakim  ta spra 
wa została przedstawiona Radzie 
Bezpieczeństwa, pozwala stw ier
dzić, że ' autorzy skargi przeciw 
ZSRR zmierzają do celów faktycz
nie n ic wspólnego nie mających z 
samym Berlinem. Propozycja W y
szyńskiego w  sprawie rozbrojenia 
i bomby atomowej zadała poważny 
cios stanowisku mocarstw anglo
saskich, Jest to propozycja konkret 
na, którą trudno będzie odrzucić nie 
narażając się na zarzut ze strony

i Francji że ci, którzy propozycję 
tę odrzucili, odrzucają możliwość 
rozsądnego załatwienia najważniej 
szych problemów trapiących obec
nie świat.

Tak więc dla odwrócenia uwagi 
opinii publicznej zrodził się pomysł 
przeniesienia dyskusji w  sprawie 
Berlna na forum Rady Bezpieczeń
stwa. Hałas dyskusji w Radzie Bez 
pieczeństwa ma zagłuszyć debatę 
w  Generalnym Zgromadzeniu ONZ. 
Możliwe również, że inicjatorzy te
go hałasu będą się starali przenieść 
sprawę Berlina do Generalnego 
Zgromadzenia. •

W świetle tego, co powiedzieliśmy 
wyżej, jasne jest, że przedstawicie
le ZSRR i Ukrainy nie zgadzając się 
na wzięcie udziału w  dyskusji nad 
sprawą Berlina w Radzie Bezpie
czeństwa. u trudn ili zadanie przed
stawicieli mocarstw zachodnich.

Bezterminome odroczenie Radp Bezpieczeństwa

USA nie möge uzasadnić
prawne! ranisic w\rstanowiska w sprawie Berlina

PADYŻ 7. 10. (PAP). W  środę Rada Bezpieczeństwa zebrała 
się dwukrotnie w  godzinach rannych i po południu, hy omówić spra
wę Berlina, wniesioną na porządek dzienny, wbrew stanowisku 
ZSRR i Ukrainy.

Zgodnie z zapowiedzią, delegaci j sji. Całe posiedzenie przedpołudnio 
ZSRR i Ukrainy, jakkolwiek obecni i we wypełniła mowa delegata USA 
na sali, nie b ra li udziału w dysku- Jessupa. Po południu przemawiali

O brady Kom isji P o lityczne j O N Z

Mienroieinane stanowisko USA i Anglii
uniemożliwia poróżnienie w sprawie energii atomowej

PARYŻ, 7.19 (PAP). W środę Ko
misja Polityczna Generalnego Zgro 
madzenia ONZ wznowiła debatę nad 
kontrolą energii atomowej. Na po 
rządku dziennym figuruje propozy

Po naradzie z am erykańskim  doiuódcą

Austriaccy k lerykali
wciagagą do wspélfsïoc? Isiflsniwsśw

WIEDEŃ, 7.10 (Obsł. w!.). Według 
informacji z Salzburga okupanci a- 
merykańscy są bardzo zaniepoko
jeni wzrostem ruchu demokratycz 
nego w Austrii, a zwłaszcza boją 
się utworzenia nowej pa rtii demo 
kratycznej na bazie ,,Austriackiego 
Związku Demokratycznego“ .

W związku z tym. gen. Keyes, do 
Wódca amerykańskich wojsk okupa 
cyjnych w  Austrii, odbył jeszcze w 
pierwszej połowie września poufną 
naradę z leaderami t. zw. p a rtii lu 
dewej (klerykalnej): Gruberem (mi 
nistear .spr. zagr.), Grafem (minister 
spr. wewn.) oraz Hurdesem (m in i- ! 
ster oświaty).

Keyes oznajmił, że w ysiłk i kie : 
rownictwa partii ludowej, zmierza 
jącc do podniesienia autorytetu par 
t ii w  kraju, uważa ża niedostatecz

ne. ,,Polecił“  jak najszybciej roz 
pccząć kampanię propagandową w 
celu wciągnięcia do partii dawnych 
hitlerowców (członków b. NSDAP), 
aby w  ten sposób utworzyć szeroką 
partię jednoczącą elementy katolic 
kie i hitlerowskie w Austrii. Pole 
cił też rozszerzyć pracę propagando 
wą wśród katolickiego chłopstwa.

Przywódcy partii ludowej zgodzi 
l i  się z propozycjami Keyesa i przy 
rzekli, że podejmą kroki, aby nie 
dopuścić do utworzenia jakichkol
wiek innych stronnictw, które mo 
głyby osłabić jednplity front reak
cji austriackiej.

Istnieją podstawy do przypuszczę 
nia. że przywódcy partii ludowej za 
mierzają wciągnąć do kierownictwa 
wybitnych ,am» es ti o no wany eh“  hi 
tłerc-wców.

L o v e tt czeka t jjlk o  na propozycje

USñ aile M d  sfę ś n ra e c fw ln #
włączeniu Hiszpanii do ONZ

LONDYN, 7.10 (PAP). Jak donosi 
r z Waszyngtonu agencja Reutera, w i 

mas ludowych Europy Zachodniej / ceminjster spraw zagranicznych Sta

Wielka Brytania nie wykona
tegorocznego planu wydobycia węgla

LONDYN, 7, 10. (PAP). Ostatnie 
cyfry wydobycia węgla w Wielkiej 
Brytanii nie rokują nadziei na osiągnię 
cie tegorocznej normy 211 milionów 
ton. Jak dotychczas, wydobycie tygod 
niowe jest o około milion ton mniej
sze aniżeli przewidziana norma. Sy
tuacja ta wzbudza poważny niepokój 
w kolach rządowych ze względu na 
fakt,

Wielka Brytania zobowiązała się do 
eksportu do krajów Europy Zachodniej 
od 7 do 8 milionów ton węgla rocznie. 
Brytyjskie koła rządowe obawiają się, 
że nie' wykonanie tego zobowiązania 
m oże pociągnąć za sobą pewne kompli 
kacje i obcięcie kredytów przeznaczo
nych dla Anglii w ramach planu Mar 
shalla.

że w ramach planu Marshalla 
O E O B O S O B O E O B O lO a O S O S O B O S ia B O B C n S O

W  k ilk u  luierszach
— Fosę? R .P . w  M e k s y k u , D ro h o jo w -  

s k l,  w z ią ł u d z ia ł ja k o  s p e c ja ln y  p rz e d 
s ta w ic ie l P re z y d e n ta  B ie ru ta  w  u ro c z y 
s to śc iach , z w ią z a n y c h  z o b ję c ie m  p re 
z y d e n tu ry  P a n a m y  p rzez  n ow e g o  p re 
z y d e n ta  — A ro s e m e n a .

*
— Z b io r y  zbóż w  E u ro p ie  bez ZS R R

w y n o szą  w  b r .  81,3 m i l io n y  to n , co s ta 
n o w i 38% w ię c e j n iż  w  1247 r .  P ro 
d u k c ja  zbóż w  A m e ry c e  P ó łn o c n e j d o j
d z ie  85,3 m i l io n y  to n , to  je s t 8% w ię c e j 
n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .

*
— W  s a li P le y c la  w  P a ry ż u  o d b y ła  

s ię  m a n ife s ta c ja  P a ry ż a n  na  rzecz  p o 
k o ju ,  z o rg a n iz o w a n a  p rzez  T o w a rz y s tw o  
P rz y ja ź n i F ra n c u s k o -R a d z ie c k ie j.  Z e b ra 
n i  p o s ta n o w il i  p rze s ła ć  re z o lu c ję , p o p ie 
ra ją c ą  p ro p o z y c ję  m in is t ra  W y s z y ń s k ie 
go, g e n e ra ln e m u  s e k re ta rz o w i O N Z .

*
— C zech o s łow a cka  R ada M in is t ró w  za 

tw ie rd z i ła  te k s t u s ta w y , d o ty c z ą c e j u tw o  
rż e n ia  na te re n ie  C z e c h o s ło w a c ji o b o 
z ó w  p rz y m u s o w e j p ra c y  d la  osób sabo 
tu ją c y c h  u s ta w ę  ■ o p o w s z e c h n y m  o bo 
w ią z k u  p ra c y  o ra z  d la  ty c h  w s z y s tk ic h , 
k tó r y c h  d z ia ła ln o ś ć  p rz y n o s i szko dę  in 
te re so m  L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j R e p u 
b l i k i  C z e c h o s ło w a c k ie j.

4»
— A m b a s a d o r b r y t y js k i  w  Z w ią z k u  

R a d z ie c k im , s ir  M a u r ic e  P e te rso n , k tó r y  
od  la ta  b ie ż . r o k u  baw i.ł w  A n g l i i  na 
u r lo p ie  z d ro w o tn y m , u d a je  s ię  w  c z w a r 
te k  z p o w ro te m  do M o s k w y .

«3*
—  M in is te r  S ha " to k  o ś w ia d c z y ł, że u - 

w aża  za z u p e łn ie  m o ż liw e  p o ro z u m ie n ie  
żydow s-ko -a rab rsk ic  w  P a le s ty n ie  poza 
o b rę b e m  O N Z .

— A g e n c ja  in fo rm a c y jn a  „N o w e  C h i
n y “  d on o s i, że w  w a lc e  pod  T s i-n a n  
(s to lic a  p r o w in c j i  S za n tu ng ) w o js k a  rz ą 
d o w e  K u o m in ta n g u  u ż y ły  p rz e c iw k o  
c h iń s k ie j a r m ii  lu d o w e j g azó w  t r u ją 
cych ,

— A u s t r ia c k i  m in is te r  d la  p la n u  M a r 
s h a lla , T a u c h e r , p o d a ł s ię  do  d y m is j i  
p o  p o w ro c ie  z  p a ry s k ie j k o n fe r e n c j i  r a 
d y  E R P .

*
—  Rada Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  N a d 

r e n i i  o p ra c o w a ła  p r o je k t  u s ta w y  o n a 
c jo n a l iz a c j i  p rz e m y s łu  te j  p r o w in c j i  N ie  
m ie ć  Z a c h o d n ic h . P r o je k t  u s ta w y  w n ie 
s io n y  zo s ta n ie  na  ro z p a trz e n ie  L a n d ta g u .

*2*
— R ząd  c z e c h o s ło w a c k i z a tw ie rd z ił  za

w a r t y  n ie d a w n o  u k ła d  h a n d lo w y  i  p ła 
tn ic z y  m ię d z y  C ze c h o s ło w a c ją  a ra d z ie 
c k ą  s tre fą  o k u p a c y jn a  w  N ie m c z e c h .

«2»
— 6 p a ź d z ie rn ik a  ro z p o c z ą ł s ię  w  

L la n d u d n o  w  p ó łn o c n e j W a lii ,  d o ro c z n y  
69 K o n g re s  b r y t y js k ie j  p a r t i i  k o n s e rw a 
ty w n e j ,  w  k tó r y m  b ie rz e  u d z ia ł 4 ty s . 
d e le g a tó w .

—  R ząd  p e ru w ia ń s k i ro z w ią z a ł o p o 
z y c y jn ą  p a r t ię  A p ra  o ra z  w y d a ł z a rzą 
d zen ie  w  s p ra w ie  p o c ią g n ię c ia  do o d p o 
w ie d z ia ln o ś c i je j  p rz y w ó d c ó w . P a r t ię  tę , 
k tó ra  pos iada  n a jw ię k s z ą  ilo ś ć  m a n d a 
tó w  w  p a r la m e n c ie , rz ą d  p e ru w ia ń s k i 
o s k a rż y ł o w y w o ła n ie  u b ie g łe j n ie d z ie l i  
r e w o l ty  w ś ró d  m a ry n a rz y .

4»
— P ro k u ra tu ra  o p ra c o w a ła  ju ż  a k t 

o s k a rż e n ia  p rz e c iw k o  17 o sobom , b e z p o 
ś re d n io  z a m ie s z a n y m  w  s p is e k  na ży c ie  
p re z y d e n ta  P e ro n a . W śró d  o s k a rż o n y c h  
z n a jd u je  się ró w n ie ż  b . u rz ę d n ik  a m b a 
sa d y  U S A  — G r i f f i l h

Lo^^niePobradr?raedętawici?n Bfytyjb ! żądaniem wydania okrętów, przyzna 
s k le j  W s p ó ln o ty  N a ro d ó w  w s p ra w a c h  j nych ZSRR w ramach włoskiego 
g o s p o d a rc z y c h  1 o b ro n y . taktatu pokojowego. Żądanie ra-

— W ę g ie rs k ie  m in is te rs tw o  s p ra w le d li-  j dzieckie zawarte było w nocie wrę 
w o ś c i o g ło s iło  a m n e s tię  d la  osób, k tó re  czonej przez m inistra Mcłotowa am

nów Zjednoczonych Robert Lovett 
oświadczył ,na konferencji praso
wej, że rząd amerykański nie bę
dzie się sprzeciwiał propozycji po
powego nawiązania normalnych 
stosunków dyplomatycznych i han 
dlowych z Hiszpanią frankistowską 
przez państwa należące do ONZ, 'je 
żeli propozycja tego rodzaju zosta 
nie wysunięta w czasie obrad Zgro 
madzenia ONZ w Paryżu.

Korespondent agencji Reutera 
stwierdza, że wpływowe koła finan 
sowę i przemysłowe w Stanach 
Zjednoczonych domagają się oddaw 
na przywrócenia normalnych sto
sunków dyplomatycznych z Hiszpa 
nią frankistowską. Głównym rzó 
cznikiem tych kół jest republika
n in  Gurney, przewodniczący Korni 
sji Wojskowej Senatu USA, który 
powrócił z Madrytu, gdzie odbył 
rozmowy z generałem Franco. Ko 
respondent Reutera dodaje, że je 
żeli w  czasie bieżącej sesji Z groma 
dzenia ONZ żadne z państw Ame 
ryk i Łacińskiej nie wysunie propo 
zycji przywrócenia stosunków dy
plomatycznych z Hiszpanią frank i 
stowską, to najprawdopodobniej 
rząd Stanów Zjednoczonych sam 
uczyni odpowiednie kroki w  tym 
kierunku po wyborach prezydenc
kich w listopadzie.

MADRYT, 7. 10. (API). Rozmowa 
między gen. Franco a b. przewodniczą 
cym amerykańskiej partii demokratycz 
nei trwaia około dwóch godzin.

Na konferencji prasowej, która mia
ła potem .miejsce Farley oświadczył:
,.Wyraziłem Franco moją osobistą, na
dzieję, że w najbliższym czasie zada
walające stosunki zostaną wznowione 
pomiędzy naszymi krajami“ .

cja radziecka w sprawie równocze 
snego zawarcia konwencji, przewi 
dujących zniszczenie zapasów bomb 
atomowych i  ustanowienie kontroli 
międzynarodowej.

Jako pierwszy mówca zabrał głos 
delegat Ekwadoru — Lafronte^ k,tó 
ry  podkreślił, że propozycje radziec 
kie  wskazują możliwość osiągnięcia 
porozumienia.

Delegat bryty jski Mac Neil sta
wia 3 pytania: 1) Czy delegacja ra 
dziecka zgodziłaby się na to, by sy 
stem kontro li wszedł w  życie przed 
zawarciem dwóch projektowanych 
konwencji? 2) Czy delegacja radziec 
ka zgodziłaby się na przyjęcie ra 
portu komisji energii atomowej, ja 
ko ogólnej podstawy rozważanych 
konwencji? 3) Czy Zw. Radziecki 
zgodziłby się na to, by działalność 
międzynarodowej instytucji kontro! 
pej nie podlegała zasadzie jedno
myślności stałych członków/ Rady 
Bezpieczeństwa?

Delegat radziecki M alik podkre 
ślił, że dwie konwencje, preponowa 
ne przez Zw. Radziecki, musiałyby 
wejść w życie równocześnie. Dele 
gat radziecki uważa za rozsądny 
projekt Ekwadoru stworzenia sipe 
cjałnej podkomisji. Jednakże Stany 
Zjedncęzone i W. Brytania nie 
zgadzają się na ten projekt. Trzeba 
wyciągnąć stąd wniosek, że zacho 
wują one swą nieprzejednaną posta 
wę i odrzucają porozumienie.

Jako ostatni przemówił delegat 
polski, dr Suchy, aby zreasumować 
stanowisko naszej delegacji w  spra 
wie energii atomowej.

Rezolucja radziecką — stwierdził 
dr Suchy A- jest konstruktywnym 
wkładem w  dzieło umocnienia po
koju. Sam fakt je j przedstawienia 
jest działaniem na rzecz pokoju.

Sądzę — oświadcza delegat polski 
— że można znaleźć szeroki teren 
porozumienia, jeśli St. Zjednoczone 
zechcą zrezygnować zc swego egoi
stycznego stanowiska, za którym 
kryje  się pragnienie zapewnienia 
sobie monopolu.

Delegacja polska pragnie pozytyw 
negó rozwiązania trudności oraz 
stara się usilnie znaleźć wspólny ję 
zyk i wspólną platformę. Stanowi 
sko jednej czy dwóch delegacji an 
glcsaskich nie może i nie powinno 
przeszkodzić znalezieniu rozwiąza 
nia, którego pragnie gorąco przy
gniatająca większość,

Cadogan w im ieniu W ielkiej Bryta 
n ii i Parodi w im ieniu Francji. 
Wszyscy trzej przedstawili znane 
już tezy swych rządów.

Jakkolwiek w  trakcie swego prze 
mówienia Jessup kilkakrotn ie  pod
kreślał rzekome „zagrożenie poko
ju “ , wynikające z sytuacji, wytwa 
rzonej w  Berlinie, powołując się na 
rodział 7 Karty, — to jednak w  kon 
k luz ji swego przemówienia oświad
czył on, co następuje:

Fakt te nnie wyklucza wszakże za 
stosowania przez Radę środków po
kojowego załatwienia sprawy, prze 
widzianych przez inne rozdziały 
Karty.

Po przemówieniu Parodiego po
siedzenie Rady odroczono, gdyż do 
głosu nie zapisał się żaden dalszy 
mówca. Przewodniczący ma wyzna 
czyć term in następnego posiedze
nia.

Pojsdiiawcze próby
PARYŻ, 7.10 (SAP). — Według 

informacji AFP, po środowym przed 
południowym posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa odbyło się krótk ie  spot 
kanie delegatów Kolumbii, Syrii, 
Belgii, Kanady i Chin pod prze
wodnictwem delegata Argentyny, 
Bramuglia. Dalsze rozmowy mają 
się odbyć w najbliższym czasie.

Podobno na tym posiedzeniu pry 
watnym delegaci wj'mienionych 
6-ciu państw, członków Rady Bez
pieczeństwa, postanowili opracować 
i przedstawić Radzie Bezpieczeń
stwa projekt rezolucji możliwej do 
przyjęcia przez wszystkie 4 mocar 
siwa, zainteresowane sprawą Ber- 
lina.

PARYŻ, 7.10 (PAP). — Wydarze
niem dnia, które stanowi przedmiot 
niezwykle ożywionych komentarzy, 
jest cdrcczenic następnego posiedzę
nia Rady Bezpieczeństwa bez term i 
nu.

W kuluarach ONZ zwraca się u- 
wagę na ostatnie przemówienie de
legata Jessupa, który nie był w  sta 
nie uzasadnić prawnej podstawy 
s ta n o w is k a  m o c a rs tw  z a c h o d n ic h  w
sprawie Berlina. Jessup zapowie
dział, że wystąpi ewentualnie z 
wnioskiem o zmodyfikowanie wnio 
sku 3 mocarstw przez oparcie go na 
rozdziale 6-tym Karty ONZ. Jak 
wiadomo, skarga mocarstw zachod
nich opiera się na rozdziale 7. Roz
dział 6-ty dotyczy pokojowego za
łatwiania sporów, a rozdział 7 od
nosi się do możliwości akcji w  zwią 
zku z zagrożeniem pokoju.

Wojska ejrfpskfe sstrzeliwują 
terozotimę

AVIV, 7. 10. (PAP). We wto 
po kilku dniach względnego 
oddziały egipskie zaczęły 

ogniem artyleryjskim po
zycje żydowskie w południowej części 
Jerozolimy.

Wojska egipskfe ostrzeliwały we wto 
rek grupę obserwatorów ONZ, )

TEL
rek rano 
zacisza, 
ostrzeliwać

Pod oresią ang lo-am erukańską

Sznd francuski nny l û
plan olm«ny Uni! Zichodniev

LONDYN, 7. 10.
korespondent „Evening Standard1, na 
marginesie odbytej w Paryżu narady 
między Marshallem a Bevinem potwier 
dza otrzymane poprzednio doniesienia, 
iż na Francję wywarta została ostatnio 
ze strony państw anglosaskich silna 
presja.

Stwierdzając, że rozbieżności w spra 
wie składu osobowego tzw. Rady obro 
ny „bloku zachodniego“  zostały już 
obecnie usunięte, korespondent pisze: 
„Marshall i Dulles w stanowczej for
mie zażądali od przywódców Francji,

Zgodnie z traktatem  p o ko jo iu jjm

ZSRR żąda w yd an ia
w?or ysH fle tó w  wsfenstych

MOSKWA, 7.19. (API). Związek 
Radziecki zwrócił się do Wioch z

d o p u ś c iły  s ię  
g o s p o d a rc z y c h , 
ty s ię c y  osób.

m n ie js z y c h  
Z  a m n e s t ii

p rz e k ro c z e ń  
s k o rz y s ta  5 basadorowi włoskiemu w Moskwie 

Brosio.

W nocie swej, Związek RaćLiecki 
oświadcza, że zgodnie z warunkami 
traktatu pokojowego, Wło łby po
w inny wydać okręty do 15 grudnia 
1947 r., t. j. w  trzy miesiące po za
warciu traktatu. „Pomimo to —- 
stwierdza nota — Włochy nie zwró 
ciły  dotychczas ani jednej jednostki 
ZSRR“,

(PAP). Paryski 1 aby niezwłocznie podjęli kroki celem 
położenia kresu nieustabilizowanej sy
tuacji politycznej kraju. Oświadczyli 
oni przy tym, że jeśli Francja nie za
stosuje się do ich żądań, Kongres USA 
może w przyszłym roku odmówić jej 
dalszej pomocy“ .

„Zakomunikowano mi również — 
stwierdził, dalej korespodent „Evining 
Standard" — że Bevin w czasie spot 
kania z Schumanem w dniu 2 paź
dziernika, ostrzegł francuskiego mini
stra spraw zagranicznych w analogicz 
ny sposób i zażądał, aby przekonał on 
gabinet francuski o „konieczności" 
przyjęcia planu obrony Unii Zachod
niej“ .

Jak okazuje się presja anglo-amery 
kańska na rząd francuski nie pozosta 
la beż skutku. Niektórzy obserwatorzy 
angielscy przybywający z Londynu do 
Paryża, stwierdzają że rząd francuski 
mimo uprzedniego uporu musiał się 
zgodzić na wyznaczenie swoich przed 
stawicieli do tzw. Rady Obrony Unii 
Zachodniej.

Wiadomości te potwierdza paryski 
korespondent „Daily Wonker“ *
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Po uchmałach Rad Naczelnych S L  i P S L

Zwycięia muf radykalny
T ) 0  ostatnich uchwałach Rad 

Naczelnych obu stronn ic tw  
chłopskich sprawa zjednoczenia 
ruchu ludowego weszła w  fazę 
końcowej realizacji. A le obie Ra 
dy Naczelne słusznie zrozum iały, 
że przed form alnym  zjednocze
niem, ażeby ono było istotne — 
należy ściślej niż dotąd określić 
oblicze ideologiczne obu stron
n ic tw  i  należy stronnictwa te o- 
czyścić z elementów wrogich i 
szkodliwych, obcych i  niepew
nych

W  naszej praktyce polityczne j 
az do ostatnich czasów nie było 
może bardziej nadużywanego sio 
wa, niż zjednoczenie ruchu ludo
wego. Pod ty m  określeniem, jak  
mm  szermowano, chciano stw o
rzyć złudzenie gospodarczej i  k ia  
sowej jedności wsi. Na te j rzeko
mej jedności opierało się powsta
łe w  r. 1931 zjednoczenie stron
n ic tw  ludowych, które było je 
dyn ie  porozumieniem ludowych 
k lubów  poselskich w  Sejmie dla 
wspólnej akcji, ale w  niczym nie 
zmieniało istotnej sy tuac ji wsi.
. A  ta istotna sytuacja to fakt, 
ze wieś gospodarczo i społecznie 
me jest jednolita. Od r. 1931 o 
y e rzecz się zmieniła, że nie ma 

]uz obszarników, ale pozostał na 
v\ si bogaty chłop. Z tego co ogła
sza prasa chłopska, doskonale 
wierny,^ ja k  ten bogacz w ie jsk i 
umie św ietnie zastąpić obszar
nika w  obdzieraniu ze skóry swe 
go biednego sąsiada. Innym i sło
wy, co zresztą wszyscy zawsze 
w iedzie li i  wiedzą, wieś jest po
dzielona gospodarczo i  klasowo 
i takie  zjednoczenie ruchu ludo
wego, które by objęło całą wieś, 
jest niemożliwe.

A le  teraz trzeba stw ierdzić, że 
Rady Naczelne obu stronnictw  
chłopskich w  czasie ostatnich 
swoich obrad w ykaza ły zrozumie 
nie te j sprawy. W czasie tych  
obrad w yraźn ie  wystąpiło  zro
zumienie toczącej się na wsi cięż 
k ie j w a lk i klasowej i  oba stron
n ictwa zdecydowanie stanęły w  
swych uchwałach po stronie ma
ło  i  średniorolnego chłopa, wypo 
w ładając stanowczą w alkę uprą 
wlanemu na wsi w yzyskow i bied 
nego przez bogacza.

To jest podstawa dokonywujące 
go się zjednoczenia ruchu ludo
wego i  trzeba podkreślić, że to po 
raz pierwszy w  uchwałach stron 
n ic tw  chłopskich nastąpiło w y 
raźne określenie ich  pozycji k la 

sowej i  zarzucenie , wstecznej te
o rii „jedności w si“ . Jest to też 
zrozumienie prawdy, że hasło jed 
ności wsi g łos ili ci p rzyw ódcy 
stronn ictw  chłopskich, k tó rzy  sa 
m i b y li reprezentantam i boga
tych  chłopów, burżuazji w ie j
ski ej.

Droga obecna do jedności ruchu 
ludowego —  .iak głosi rezolucja 
Rady Naczelnej SL — jest w yra 
zem zwycięstwa radyka lne j m y 
śli ludowej, k tó ra  w  ścisłym so
juszu chłopsko - robotniczym  w i 
działa drogę do wyzwolenia spo
łecznego, gospodarczego i k u ltu 

ralnego podstawowych mas chłop 
skich j  całego świata pracy.

O zwycięstw ie radykalnego nur 
tu w  ruchu ludow ym  zadecydo
wała bezkompromisowa w alka 
SL z reakcją, prowadzona wraz 
z partiam i robotniczym i, a szcze
gólnie z PPR, p rzy  poparciu le 
w icy  PSL w  ostatnim  etapie w a l
ki.

Zespolenie w ys iłków  w  walce 
z niesprawiedliwością na wsi jest 
podstawowym ogniwem na dro
dze do połączenia SL i PSL w  jed 
no stronnictw o ludowe.

Przeciw wykorzystywaniu młodzieży
Ula celów obcych spraw e przyjaźni

m iędzy k ra ja m i dem okrac ji lądow ej 
Keta polskiego MSZ «ła ambasady Jugosłowiańskiej w Warszawis

Ministerstwo Spraw Zagrani
cznych wystosowało w dniu 4 bm. 
do ambasady Federacyjnej Ludo
wej Republiki Jugosławii w War 
szawie notę, w której zwraca się 
w następującej sprawie:

W prasie jugosłowiańskiej z dnia 
18 września 1948 r. — brzmi nota — 
ukazała się wiadomość o wymianie 
listów między przebywającą w Za
grzebiu grupą młodzieży polskiej, 
która studiuje w szkołach przemy
słowych Federacyjnej Ludowej Re
publik i Jugosławii a ministrem 
przemysłu ciężkiego FLRJ, p. Les- 
koszko. W dniu następnym prasa

Niech żpje braterstiuo M ilic ji z ludem  polskim!

IV-ą rocznicą powstania M. 0.W
Rozkaz ministra Bezpieczeństwa i Komendanta Głównego

W dniu 7 bm. przypada czwarta | wych metod i  środków, aby odwlec I gandy i mącicielami m inister Bez-
‘ pieczeństwa Publicznego kończy 

swój rozkaz:
Rozbudowujcie i otaczajcie ó- 

pieką ORMO, które i w  przy
szłości leędzie poważnym czynni
kiem w naszej trosce o spokój i 
porządek, szczególnie na wsi.

Przez systematyczną, usilną nau
kę doskonalcie metody, i środki 
swej codziennej pracy i walki.

Strzeżcie czystości szeregów 
M ilic ji Obywatelskiej, nieustan
nie zaostrzajcie czujność wobec 
wroga klasowego.

rocznica powstania M ilic ji Obywa
telskiej — doroczne święto tej fo r
macji stojącej na straży ładu, spo
koju i bezpieczeństwa Polski Ludo- 
wej.

Z okazji tego święta, którego ob
chód w r. b. przełożono na sobotę, 
specjalne rozkazy do m ilicjantów 
wydali: m inister Bezpieczeństwa
Publicznego gen. dyw. St. Radkie
wicz i komendant główny M. O. 
gen. dyw. Witold.

M. O. W NIOSŁA SWÓJ WKŁAD

do utrwalenia zdobyczy inas pracu
jących i zabezpieczenia twórczego 
wysiłku polskiego robotnika i 

chłopa
mówi na wstępie m inister Bezpie
czeństwa Publicznego, składając 
hołd ofiarnej pracy i  czcząc pamięć 
poległych m ilicjantów, poczym pod
kreśla:

Czekają was jeszcze trudne zada
nia. Weszliśmy w nowy etap walki
0 Polskę sprawiedliwości społecz
nej.

W miarę coraz czynniejszej walki 
z wyzyskiem, w  miarę ograniczenia
1 rugowania wyzyskiwaczy w m ie
ście i na wsi i poskramiania spe
kulantów, wróg klasowy zaostrza 
walkę z siłami postępu, szuka no-

swoją nieuchronną klęskę. Wy mu- 
sicie tę wrogą akcję wykrywać i 
likwidować, musicie odsłaniać ob
licze wroga klasowego, musicie 
działać czujnie i zdecydowanie.

Od waszej sprawności i  świado
mego wysiłku zależy skuteczne pa
raliżowanie machinacji wroga, a 
więc zmniejszenie ofiar, które w a l
ka ta pociągnie.

Nie wolno nam zapominać, że 
każdy z nag ponosi odpowiedzial
ność za spokój i bezpieczeństwo na 
powierzonym mu odcinku.

Rozkaz zawiera dalej wezwanie 
do pogłębiania więzi M. O. z ma
sami pracującymi:

Niech każdy Wasz krok prze
pojony będzie w nik liw ą troską i 
opieką nad człowiekiem pracy, 
nad każdym uczciwym i lo ja l
nym obywatelem, słowem nad ty 
mi m ilionami t.zw. szarych ludzi, 
którzy codzienną swoją pracą w 
fabryce; na roli, w biurze po
mnażają bogactwa naszego kraju 
i są cichymi bohaterami w  odbu
dowie i rozbudowie Polski Ludo
wej.
Wjhnieniając zadania M. O. w 

walce z elementami antyspołeczny
mi, bandami, dywersantami, szpie
gami, siewcami reakcyjnej propa-

3 budżety samorządów
n a  R a d z ie  P ań stw a

DOW IEDLIŚCIE ŻE JESTESSIE 
W IER N YM I SYN A M I LIJDU

Dnia 6 bm. odbyło się pod prze
wodnictwem Prezydenta R. P. kolejne 
posiedzenie Rady Państwa, w którym 
uczestniczyli również prezes Rady Mi-

Przed m iesiącem  f i lm u Z S R R  m Polsce

Kilka słów o kinematografii radzieckiej
w miesiącu pogłębienia przy

jaźni polsko-radzieckiej na pol
skich ekranach ujrzymy — jak to 
zaznaczaliśmy wczoraj ‘ szereg f  11- 

radzieckieh. Kinematografia
,5 ) ,  ,ma za sobą historię .22 lat. 

_ kinematografii radzieckiej o- 
bowmzuje zasąda łączenia wartości
to ś ria ^nyCh 1 rozrywkowych z war 
mi i Sh1 wychowawczymi, etyczny-
cymi pozvi)i l1CZnymi’ oddziaływują- 
ką. Troska tme na psychik9 ludz- 
cała kinematont, I 'acechowana jest 
Pierwszych radziecka od
Pudowkina. Rcmmr  i ^ i f nste!na’ 
wa do ostatnich obrazów eksandr0.7 
tegorocznej. Produkcji

Reżyser radziecki traktuje widza 
serio. Widza nie oszukuje się bana 
łem płaskiej treści zawoalowanei 
przepychem dekoracji, doborem 
,,gwiazd“ , jak to bywa w filmach 
amerykańskich. Kinematografia w 
Stanach Zjednoczonych, pozostająca 
Pod wpływem sfer kapitalistycz
nych,^ traktuje zbyt często film  w y
łącznie jako rozrywkę - -  im  bar- 
aziej bezpretensjonalną i błahą — 
ip!? Pewniejszą kasowo. Inaczej
L . w kinematografii radzieckie!
kszHłm ,rad7iecki' bawiąc chce ^sztartowac życie,

wej jest ostatni film  I. Pyriewa — 
„Pieśń Tajg i“ , który będzie w y
świetlony na otwarcie Miesiąca 
Film u Radzieckiego.

nistrów — Cyrankiewicz, wicemin. Od 
budowy — R. Piotrowski oraz wicemin. 
Zdrowia — J. Sztachelski.

Rada Państwa zatwierdziła szereg 
projektów rządowych dekretów oraz 
3 dodatkowe budżety na rok 1948 Wo 
jewódzkich Związków Samorządowych 
w Bydgoszczy, Łodzi i Rzeszowie.

Rada podjęła również, uchwałę o łącz 
nym zatwierdzeniu przez Radę Państ
wa budżetów wszystkich czternastu 
wojewódzkich związków samorządowych 
oraz miast Warszawy i Łodzi na rok 
1949.

Doskonałym przykładem takiego 
nie stosunku do sztuki filmo-

Dekret o zniesieniu urzędu nfnistra Aprowizacj
Prezydent Rzeczypospolitej za- i Ustaw R. P. dekretu o zniesieniu 

rządził ogłoszenie w Dzienniku urzędu m inistra Aprowizacji.
---------------.—agaw—-----------------

Otwarcie wystawy „Polska 1948 rok“
w Paryżu

6 października odbyto się pod egidą 
Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Pol 
sklej i Rady Narodowej Polaków we 
Francji w galerii sztuki La Boetie w 
Paryżu otwarcie, wystawy „Polska — 
1948 rok“ , obrazującej historyczny, go 
spodarczy i kulturalny dorobek Polski 
Ludowej.

Otwarcia wystawy dokonał ambasa
dor RP w Paryżu Jerzy Putrament w 
obecności wiceministra Skarbu Wikto 
ra Kośclńs,kiego,* Jarosława Iwaszkie
wicza, Andrzeja Panufnika, wicepreze 
sa Towarzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej — Juge, licznych b. ueżestni 
ków Kongresu Wrocławskiego, jak m. 
in. pisarza francuskiego Jul i en Benda, 
literata brazylijskiego J. Amado, pisa

rza argentyńskiego Warełla oraz pro 
fesora prawa w Instytucie Katolickim 
ks. Boulier, który w gorących słowach 
podkreślił wspaniały wysiłek Polski w 
dziedzinie odbudowy kraju oraz jej 
rozwój kulturalny.

dowiedliście swej świadomości, 
wierności i oddania sprawie 
budownictwa lepszego jutra 

nas7,ej Ojczyzny
— mówi komendant główny M. O., 
Stwierdzając: ,

Walka między światem postępu 
i pokoju a światem reakcji i w oj
ny, walka między masami pracują
cymi z klasą robotniczą na czele 
a kapitalistam i w iejskim i i m iej
skim i nie tylko nie jest jeszcze za
kończona, ale stale i  wciąż za
ostrza się. Elementy kapitalistyczne 
na wsi wszelkimi dostępnymi im 
środkami wyzyskują biednego i 
średniego chłopa. Elementy kapi
talistyczne i spekulanci w  mieście 
używając wszystkich, dostępnych 
im  sposobów, starają się obniżyć 
poziom życiowy robotnika.

W obliczu zaostrzającej się w alk i 
klasowej komendant główny M. O. 
zaleca:

podnieść poziom świadomości 
społecznej i politycznej, poziom 
wyszkolenia fachowego i ogólne
go;

stać na straży czystości szere
gów M ilic ji Obywatelskiej, pod-1 wie 
nosić na wyższy poziom swoje 
morale, eliminować z szeregów 
M ilic ji Obywatelskiej wszystko 
to. co jest złe i szkodliwe;

niezmordowanie i  wytrwale 
walczyć z niedobitkami bandy
tów reakcyjnych, ze spekulacją, 
szkodnictwem gospodarczym i ko
rupcją; bronić mienia publiczne
go przed atakami wroga;

strzec placówek gospodarczych 
państwowych i  spółdzielczych 
przed zakusami wrogiej działal
ności;

w iernie i z oddaniem stać na 
straży ładu, spokoju i porządku 
publicznego.

doniosła o uroczystym odczytaniu 
listu min. Leskoszko na zebraniu 
młodzieży polskiej w Zagrzebiu.

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych stwierdza, że notatki te za
wierają tendencyjne lub wręcz 
kłamliwe przedstawienie wydarzeń.

W istocie jugosłowiańskie kie
rownictwo internatu dla młodsleży 
polskiej w  Zagrzebiu podstępnie 
zasugerowało jej zwrócenie się do 
p. ministra Leskoszko z prośbą o 
poprawę warunków bytu oraz wrę
czenie mu listu z podziękowaniem 
za pobyt' w letnim  obozie wypo
czynkowym. Tekst listu został tak 
spreparowany, aby mógł wywołać 
wrażenie, ż,e młodzież polska jest 
pełna uznania dla obecnej polityki 
Rządu Federacyjnej Ludowej Re
publiki Jugosławii. List. odczytano 
uczniom po chorwacku, mimocho
dem podczas kolacji i n ik t z nich 
go nie podpisywał. Jugosłowiańscy 
autorzy listu uzupełnili ponadto 
później jego tekst zwrotem apolo- 
getycznym. L is t powyższy, uzyska
ny wskutek nieświadomości mło
dzieży i nieznajomości przez nią 
języka chorwackiego, posłużył p. 
M inistrow i Leskoszko dla odpo
wiedzi, utrzymanej w  wysoce de
magogicznym tonie.

Szczególnie jaskrawym przykła
dem niewybrednych metod, stoso
wanych przez obecną propagandę 
jugosłowiańską, jest wzmianka, w 
prasie z 19 września br. o tym, ja 
koby młodzież polska zaofiarowała 
gościnę uczniom jugosłowiańskim, 
powracającym z Czechosłowacji na 
skutek doznanych tam rzekomo 
prześladowań. Tymczasem faktycz
nie młodzież powiadomiono jedy
nie ex post o rozkazie umieszczenia 
dodatkowo w jej internacie 50 ucz
niów — Jugosłowian z Czechosło
wacji.

Istotny sens wyżej opisanej akcji 
stał się jasny dla młodzieży pol
skiej po zapoznaniu się przez nią 
ze wspomnianymi publikacjami 
prasowymi. Wówczas w liście, pod
pisanym przez całą zągrzebską gru
pę uczniów polskich, młodzież da
ła wyraz swemu oburzeniu w sto
sunku do tych prób bezceremonial
nego przypisania obcych jej inten- 
cyj i użycia spreparowanych ad hoc 
rzekomych jej wypowiedzi dla nie
wybrednych intryg politycznych i 
wyraziła życzenie niezwłocznego 
powrotu do kraju, gdyż nie chce 
być wykorzystywana dla celów ob
cych sprawie przyjaźni między 
Krajami Demokracji Ludowej, ani 
też nie chce nadal przebywać w  
atmosferze nagonki przeciwko K ra
jom Demokracji Ludowej, która u- 
prawiana jest z taką zaciekłością 
w Jugosławii.

Wszystko przytoczone powyżej 
świadczy, że postępowanie władz 
jugosłowiańskich w  stosunku do 
młodzieży polskiej sprzeczne jest 
z wniosłymi zasadami i duchem so
lidarności, które przyświecały umo- 

o polsko-jugosłowiańskiej wy
mianie młodzieży“ .

Nota kończy się protestem prze
ciwko opisanemu powyżej postępo
waniu wobec młodzieży polskiej i  
podstępnym próbom wciągania jej 
do akcji, obcej postawie Polski i  
siejącej nienawiść do krajów, z 
którym i Rzeczpospolita Polska 
związana jest węzłami przyjaźni, 
w  szczególności do bratniej Czecho
słowacji i komunikuje, iż

w wytworzonej sytuacji Rząd 
Polski powziął postanowienie 
spowodowania niezwłocznego po
wrotu całej młodzieży polskiej 
z . Federacyjnej Lądowej Republi
ki Jugosławii do Kraju.

■«■KJP---------

W y b itn y  gość b u łg a rs k i
Wiktor Szarenkow w pow rotne j drodze z USA

Bawi od k ilku  dni w Warszawie 
wybitny gość bułgarski Wiktor

Z  S e j m u

Posiedzenie Komisji
Spółdzielczości i Aprowizacji

Posiedzenie poselskiej Kom isji f bm. o g. 11 w sali komisyjnej Do- 
Spółdzielczości i Aprowizacji od-' mu Poselskiego, 
będzie się w  poniedziałek, dnia 11

Szarenkow — wiceprezes Wszech- 
słowiańskiego Komitetu w  USA.

Szarenkow przybywa do nas z 
Ameryki, gdzie przebywał prze® 
dwadzieścia parę lat, skąd powra
ca już na stałe do kraju rodzinne
go.

Gość bułgarski z zawodu literat, 
interesuje się zagadnieniami ku ltu
ry, a w  szczególności literaturą kra
jów słowiańskich. Zabawi on u nas 
jeszcze parę dni, po czym przed 
powrotem do Bułgarii uda się do 
Czechosłowacji.
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Dr Kiernik o stanowisku jego w PIL
w obec zad ań  ru c h u  ludow ego  '

Jak to donosiliśmy na ostatnich 
obradach Rady Naczelnej PSL 
dr. Wł. K ie rn ik  zrezygnował ze sta 
nowiska przewodniczącego Rady 
Naczelnej Stronnictwa, wygłaszając 
dłuższe przemówienie o zadaniach 
ruchu ludowego.

Charakteryzując działalność PSL 
W czasie jego kadencji, ustępujący 
prezes K ie rn ik  podkreślił, ’ iż 
„podłożem 1 ułatwieniem zbyt dłu 
giego w skutkach tak tragicznego 
odgrywania przez Mikołajczyka 
ro li opatrznościowego wodza ludu 
— był brak zrozumienia wśród, 
mas chłopskich wielkich przemian
0 znaczeniu historycznym“ i że 
„trzeba było aż haniebnej ucieczki 
Mikołajczyka, ażeby fałsz legen
dy mikołajczykowskiej w całej na
gości odsłonił się przed oczyma 
tych, którzy tą prawdą uznać cheie 
ii. Nie dojrzeli jej do dziś dnia 
Chyba ci, którzy dalej chcą żyć w 
świecie złudzeń lub pozostając 
pod wpływem niepoprawnych 
wsteczników, stają w poprzek kro 
cząesmu naprzód w szybkim mar
szu nowemu światu, a co gorsza w 
poprzek oczywistemu interesowi 
narodu i  Folski“ . .

Następnie dr K iernik wyjaśnił, 
że „sam nie wystąpił wtedy ze 
Stronnictwa, gdyż uważał, że nie 
należy ustępować z pola wałki ze 
złem, ale przeciwstawiać się mu“.

,Po ucieczce Mikołajczyka, prze
słał list z Ameryki wyrażający „cał
kowitą solidarność w potępieniu 
dotychczE«owej l in ii politycznej 
PSL-u i wejściu na drogć pozytyw 
nej, twórczej współpracy z całym 
obozem ludowym i robotniczym“
1 po powrocie do kraju stanął do 
Współpracy z nowym NKW PSL.

Omawiając zagadnienia, jakie 
stanęły przed PSL, dr. K ie rn ik  
stwierdza, że

„w sprawach sojuszu chłopsko- 
roboiniczego i jego rozbudowy, dal 
szej walki z pozostałościami kapi
talizmu i przebudowy ustroju rol
nego oraz w sprawie umowy o 
współdziałaniu PSL z SL wypowie 
dział się NKW  PSL w uchwałach 
9 maja i  24 sierpnia“ j na posie
dzeniach, w których podjęto te u- 
chwały brał czynny udział i z u- 
chwałauoi tymi się solidaryzuje.

Przechodząc do analizy tych u- 
chwał mówca podkreślił przodują
cą rolą partii robotniczych, a zwła 
szcza PPR, stwierdzając dalej: 
„Współpracując z obozem robotni
czym bierzemy współodpowródzial- 
ność za budowę nowej Polski Lu 
dowej — a wpływ nasz i udział w 
tej odpowiedzialności zależy od 
wkładu, jak i do tej budowy wnosi 
my i wnosró będziemy,

Co do kapitalizmu stanowisko 
PSL zostało jasno określone w pro 
gramie uchwalonym przez Kongres 
w styczniu 1946 r  w  rozdziale o u- 
Stroju gospodarczo-społecznym“ .

Oświadczył on: „Zwalczanie
wszelkich objawów kapitalizmu, 
także na wsi, idzie po lin ii naszego

programu, a jeśli pośrednią drogą 
do tego celu jest także wzięcie w  
opiekę małych i średnich rolników, 
to odpowiada to nie tylko naszemu 
programowi, ale i naszej praktyce 
politycznej“,

Omawiając dalej sprawę przebu 
dowy ustroju rolnego dr. K ie rn ik  
stwierdził, że PSL rozumiało ko
nieczność podniesienia produkcji i 
rozbudowy spółdzielczości — spół
dzielczości nie tylko zaopatrzenia i 
zbytu,. ale także wytwórczej czyli 
produkcyjnej,

Omawiając rolę spółdzielczości 
produkcyjnej w  podniesieniu pro
dukcji rolnej dr. K ie rn ik  podkre
ślił, że skcro miarodajne czynniki 
rządowe zapewniają, że tworzenie 
spółdzielni może być tylko dobro
wolne, z wykluczeniem wszelkiego 
przymusu, a nawet przewidują 
sankcje karne na tych, którzy by 
przymus stosować chcieli, i  jeśli 
państwo, popierając spółdzielczość, 
zdecydowane jest podjąć na szero
ką skalę zakreślony program porno 
cy dla rolnictwa — małego i  śred

niego — to rzeczowe i pozytywne 
ustosunkowanie się chłopów do te
go zagadnienia, a tym samym usto 
sunkowanie się stronnictw ludo 

wyeh jest uzasadnione, zwłaszcza, 
że według oficjalnych stwierdzeń 
przez gospodarkę zespołową w spół 
dzielniach produkcyjnych chłopi 
wcałe nie tracą własności ziemi.

Kończąc swe przemówienie dr. 
K ie rn ik  podkreślił, że rezygnacja 
jego nie jest spowodowana żadny
mi przyczynami natury zasadniczej 
i polityczńej, „Jeśli składam swój 
mandat — powiedział — to dlatego, 
że po kilkudziesięcioletniej pracy 
politycznej, przeplatanej więzienia 
mi, tułaczką na emigracji ł często 
wyczerpującymi obowiązkami — 
pragnąłbym zająć się innymi także 
pracami, jak uporządkowaniem i 
opracowaniem licznych materiałów 
związanych z historią ruchu ludo
wego,

Złożenie mandatu przewodniczą
cego Rady Naczelnej — podkreślił 
— nie oznacza wcale, by się chciał 
usunąć cd pracy w stronnictwie.

BESC.to—---------------------

Działalność Towarzystw Przyjaźni z ZSRR
we F r a n c j i  i  w A lb a n ii

6 bm. odbyło się w siedzibie Głó
wnego Zarządu Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w War
szawie spotkanie delegatów zagra
nicznych na Krajowy Zjazd TFPR 
z przedstawicielami prasy.

Delegat Francji Henri Dupont, 
stary działacz rewolucyjny, sekre-, 
tarz Towarzystwa Przyjaźni Fran- 
cusko-Radzieekiej oraz delegat A l
banii Caci opowiedzieli o sytuacji 
politycznej, gospodarczej Francji i 
A lban ii oraz o rozwijającej się na 
tle tej sytuacji działalności towa
rzystw przyjaźni z ZSRR.

Towarzystwo Przyjaźni Francu- 
sko-Radzieekiej liczy ponad 200 tys. 
członków. Wydaje ono' bogato i lu 
strowany, popularny miesięcznik 
p.t.: „France — USRR“ , Ponadto za 
mieszczą stale w  prasie demokra
tycznej artykuły popularyzujące 
pokojową politykę Związku Radzie
ckiego, jego osiągnięcia gospodar
cze i  kulturalne, organizuje odczy
ty! referaty o ZSRR, urządza aka
demie, zebrania, wiece, na których 
wyjaśnia masom pracującym Fran
c ji znaczenie tych rocznic dla m ię
dzynarodowego świata pracy.

Towarzystwo Przyjaźni Albań- 
sko-Radzieckiej jest masową orga
nizacją, skupiającą w swoich sze
regach 24 tys. członków spośród 
miliona ludności Albanii.

Towarzystwo prowadzi szeroką 
działalność kulturalno - oświatową 
wśród swoich członków, mającą na 
celu popularyzację zdobyczy gospo
darczych i kulturalnych ZSRR, w y
daje specjfilny biuletyn naukowy. 
W zakładach pracy, w  fabrykach i 
w szkołach urządza odczyty i w y
stawy, przedstawiające walkę i pra

Z ż y c ia  (gospodarczego ZSRR
Pr*8«nvs! spóldslelcz?

Na terenie Federacji Rosyjskie! znaj 
duje się około 30 tys'ęcy zakładów 
przemysłu spółdzielczego. Przemysł spół 
dzielczy Federacji w ciągu ubiegłych 
9 miesięcy wyprodukował o 20 proc.

ReWdawy uradzał ryża
Maiątki państwowe i kołchozy, które 

zajtnuią się uprawą ryżu, zebrały w 
«. b. obfite plony. W Republice Ka
zachskiej słynny rolnik — nowator 
Żachajew, który kieruje uprawą ryżu

Wzrost uradnVcfi cukru
Do produkcji cukru przystąpiły już 

93 cukrownie. Wyprodukowano dotąd 
trzykrotnie więcej cukru, aniżeli w 
odnoHednirn okresie roku ubiegłego.

W"> V  «c*e waSiy
Z.lkndy przemrshi naftowego wschód 

nich rejonów ZSRR wykonały plany 
produkcyjne w ciągu 9 miesięcy, Wy-

fiknfa oszcrętfmrściowa
Robotnicy zakładów przemysłowych I zobowiązali się zaoszczędzić do końca 

Swierdłowska i obwodu swierdłowskiego | b. r. 750 milionów rubli ponad plan.

F ’ł -a w Maskwie
W Moskwie odbyła się jesienna brań jesiennych od galowych toa- 

r rw i-  mód. zorganizowana przez let wieczorowych do ubrań robo- 
na-''” ’ '•**» zakłady państwowe i czy eh. Szczególnym uznaniem cie- 
praro'«’ir'e spółdzielcze. Na rewii szyły się modele wykonane z wy- 
re r rczentowanych było przeszło sokich gatunków jedwabiu radzie- 
1.500 najprzeróżniejszych modeli u- ckiego.

więcej towarów aniżeli w takim samym 
okresie roku 1947. W roku bieżącym 
na budownictwo nowych zakładów wy 
asygnowano przeszła 250 milionów 
rubli.

na plantacjach wielkiego kołchozu, u- 
zyskal z każdego hektara przeszło 150 
centnarów ryżu. Jest to największy 
urodzaj, jaki . zanotowano dotychczas 
w Republice.

W najbliższym czasie ma być urucho
miona produkcja w kilku , nowych wiel
kich cukrowniach, których budowa do
biega końca.

dobycie nafty na tych terenach zw.ięk 
szyło się w porównaniu z odpowiednim 
okresem roku ubiegłego o 22 proc.

Bilans dstptosowycfo ©lirail
„N oroo je  II renna"

omawiając przebieg obrad na W sesji 
Zgromadzenia jNarodów Zjednoczo
nych, stwierdza:

Obecnie już wyraźnie wyszło na 
jaw jak sprzeczne są cele prztdstaw - 
cicli' różnych krajów, zasiadających w 
Pałacu Chailłot. Delegaci bloku bry- 
tyjsko-amerykąńskiego tak samo jak 
w zeszłym roku dążą do tego, by zro
bić z sesji Zgromadzenia teren impe
rialistycznej polityki. Nie ukrywają 
oni nawet swej chęci rozbicia Organi
zacji Narodów Zjednoczonych i stwo 
rżenia imperialistycznych bloków i śo 
j uszów.

W przeciwieństwie do tego, delegaci 
Związku Radzieckiego i krajów demo
kracji ludowej idą konsekwentnie, .pa 
Unii uczynienia w ONZ instytuoi mę

Otrzymamy sprzęt budowlany
ze Związku Bailzieekisp

Bawiąca w Moskwie delegacja Mini 
sterstwa Odbudowy prowadzi dalsze per 
traktacje z eksportowymi firmami ra
dzieckimi. Uzgodniono ostatnio specyfi 
kację ' zapotrzebowanego sprzętu z 
Wszechzwiązkowego Zjednoczenia „Ma 
szynoimport“ . Reflektujemy na pompy 
do zapraw murarskich, izolatory elek 
tryczne, szlifierki,, cyklinarki, rozpyla
cze i mieszarki do farb malarskich. Ze 
Zjednoczenia „Stankoiniport“ chcemy

cę narodów Zw. Radzieckiego. B i
bliografia albańska wzbogacona zo
stała przekładami dzieł Lenina i 
Stalina, oraz utworami-prozy i poe
z ji pisarzy radzieckich: Szołocho
wa, Erenburga oraz Majakowskie- i otrzymać sprzęt do cięcia , i gięcia stali— 
®0- ! nożyce elektryczne, świdry itp., a ze

Na zakończenie p. Caci Aleks po- Zjednoczenia „Technoeksport“  —— trak-
wiedział, że Z,w. Radziecki wczoraj . • • „  , ,. . .  . ,, .. 2 . . . tory gąsienicowe, samochody ciężaroweprzyniósł wolność Albami, a dz is ia j, , , . ,
przynosi je j oświatę, i nowy wysoki przechylne, buldożery, spychacze, zgar 
poziom życia gospodarczego. ‘ niacze oraz kruszarki.

Noiua placóuika ośunatouia

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
• W dniu 6 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie pierwszego w Polsce Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki, zor 
ganizowanęgo staraniem Spółdzielni 
„Prasa“ i Książka“ . . Otwierając ; nbwą 
placóWfcę ’ społeczną prezes „Prasy“ L. 
Bielecki podkreślił, że Klub "Międżynaró 
dowej Prasy i Książki umożliwi aktywo 
wi ruchu robotńczego i inteligencji pra 
eująćej bliższe zaznajomienie się z osią 
ginięciami Związku Radzieckiego, kra
jów demokracji ludowej w ich walce 
o socjalizm, a także z walką naszych 
bratnich partii komunistycznych w kra
jach kapitalistycznych.

W imieniu Wydziału Propagandy 
KC PPR głos zabrał J. Borejsza. Mów
ca podkreślił doniosłość nowootwartej 
placówki dla utrzymania łączności poi 
skięti . part ii robotniczych .z międzyna
rodowym hichefft" marksistowskim

* - *  > ■

W nowootwartym Klubie Międzyna
rodowej Prasy i Ks'ążki mieści się czy 
telnia i punkt sprzedaży dzienników 
partii komunistycznych i innych cza
sopism postępowych z całego świata. 
W chwili obecnej kierownictwo Klubu 
zapewniło sobie dostawę przeszło 180 
czasopism z przeszło 30 krajów.

01Z — Wakół sprawy Berlina
dzy narodowej, broniącej sK-utecznie po 
ko-ju i bezpieczeństwa.

Wrogowie pokoju z największym 
niezadowoleniem spotkali pro-pozycję 
radziecką w spraw.e zakazu broni ato 
mowej i w sprawie ograniczenia zbro
jeń, lecz propozycja ta została ¡powita 
na z największym uznanUm przez mi
liony prostych ludzi na całym świecie.

„C e  S o ir "
omawiając postawienie sprany Berlina 
mi porządku dziennym Rady Bezpie 
czeństwa pisze:

Przeniesienie sprawy Berlina na Ra 
dę Bezpieczcńtwa jest jaskrawym na
ruszeniem legalności. Debata w Radzie 
Bezpieczeństwa ,stała się nowym świa 
dectwem polityki imperializmu amery
kańskiego, który wyobraża sobie, że 
może dyktować swoje decyzje całemu 
światu“ .

„C o m b a t“
zaznacza .-

Stanowisko zajęte przez m:n. Wy
szyńskiego, pokrzyżowało plany tym, 
którzy sądzili, że Rada Bezpieczeń
stwa może- zmusić. Związek Radziecki 
do wycofania się ze swojego słusznego 
stanowiska: Pozycja Związku Radziec 
kiego jest silna. Decyzja skierowana 
przeciw państwu suwerennemu, które 
zaprzecza kompetencji trybunału i 
wstrzymuje się od dyskusji, nie może 
mieć żadnego znaczenia.

„ F ra ric  T ire u r “
pisze:

Państwa zachodnie nie uzyskają na
wet sukcesu propagandowego, który 
spodziewali się uzyskać ną Radzie Bez 
pieczeństwa. Jedynie Rada Mimstrów 
spraw zagranicznych może osiągnąć 
porozumienie w sprawie niemieckiej.

»Lc PoDulaire<
wyraża wątpliwość, czy wniesienie 
sprawy Berlina na Radę Bezpieczeń
stwa było słusznym pociągnięciem 
trzech mocarstw zachodnich:

„Nie ulega wątpliwości, że cała 
sprawa wzięłai obrót na Radzie Bezpie 
czeństwa nie taki, jaki spodziewano 
się“ .

„ ł l  amaniłe-“
podkreśla :

„Amerykanie, nie zawahali . się po
gwałcić' dokumentów, pod którymi sa
mi położyli podpis w San Francisco. 
Decyzja min. Wyszyńskiego nieączc- 
stniczenia w dyskusji nad Berlinem na 
Radzie Bezpieczeństwa, jest uprawnio 
ną odpowiedzią na manewry, zmierza
jące do przekształcenia ONZ w na
rzędzie agresywnej polityki imperiali 
zmu amerykańskiego“ .

Kultura gospodarcza wsi
sp ra n ą  o p ln o -s p o le c z a ą

L) yło to w  r. 1928. Związek Zie- 
•*-* mian zorganizował wycieczkę 

prasową. Wycieczka była interesu
jąca; dziennikarze m ieli możność 
zapoznania się z najbardziej postę 
pową gospodarką rolną. Zasadni
czy cel wycieczki u jaw nił się pod 
koniec: oglądaliśmy jakiś folwark 
klucza Suchowoli ; stanęliśmy na 
pograniczu chłopskich i obszarni- 
czych pól. Na polach książęcych gę 
sto rosła dorodna pszenica o cięż
kim  kłosie a tuż obok niej na chłop 
skim polu pszenica była rzadka, 
kłos chudy. — Oto różnica ku ltury 
rolnej — objaśnił gospodarz — re
forma rolna oznacza przejście od 
tych bogatych plonów do mizer
nych zbiorów.

Oczywiście była to zupełnie Swoi 
sta propaganda. Ani przeciętne pole 
obszarnicze nie wyglądało tak bo
gato jak to Suchowolsltie — ani 
przeciętne pole chłopskie nie wyglą 
dało tak ubogo, jak to, które nam 
ukazano. Mimo wszystko propagan 
da ta robiła wrażenie — uczestnicy 
wycieczki zastanawiali się nad za
gadnieniem wydajności gospodarki 
drobnego rolnika.

Propaganda nie ocaliła obszarni
ków. Głód ziemi pochłonął dwor
skie pola. chłopskie pługi je przeo 
rywują. Chłop jest żywicielem kra 
ju. Stąd bardziej niż ongi jest aktu 
alne za.pytame: jak gospodaruje?

Poziom gospodarki zależy od oś
w iaty zawodowej., To pewne, ale 
pewne jest również,’ że posiadamy 
w kraju setki tysięcy indywidual
nych gosoodarstw i n'e stać nas na 
to. aby. każdy z przyszłych gospo
darzy przeszedł przez szkołę zawo
dową. Dodajmy, że nie jest to ko
nieczne. Konieczne jest natomiast,

aby w każdej wsi było k ilku  dob
rych, możliwie wykształcanych go
spodarzy. Jeżeli będą umiejętnie go 
spodarować, niewątpliwie inni bę
dą ich naśladować. Dobry przykład 
znaczy więcej niż najlepszy w yk
ład. Chodzi tylko o to, aby te przyk 
lady były rzeczywiście dobre. Ani 
artyku ły o nawozach, o doborze na 
sion, o potrzebie zmiany sadzenia
ków, ani nawoływania do nowych 
metod nie podziałają tak, jak w i
dok plonu sąsiada.

Zgodme z tym założeniem już je 
sienią 1944 r., równolegle z r e a l iz o 
waniem reformy rolnej, zaczęto two 
rzyć w  terenie Ośrodki Oświaty 
Rolniczej. Zadaniem ich było,, jak 
mówi to już sama nazwa, niesienie 
wsi oświaty rolniczej, wykazanie, 
jak może i powinna wyglądać ra
cjonalnie prowadzona gospodarka, 
i wreszcie, poprzez szkoły rolnicze, 
jakie m iały powstać w  wielu z 
nich —- propagowanie najnowszych 
zdobyczy techniki w dziedzinie roi 
nictwa.

Jeżeli mimo.dużego braku z:emi. 
rząd Polski Ludowej zdecydował 
się wyłączyć z reformy rolnej część 
majątków, przeznaczając je na Oś 
rod,ki Oświaty Rolniczej, to jest to 
najlepszy dowód, jak wielką wagę 
przywiązano do sprawy podniesie
nia poziomu ku ltury rolniczej na 
wsi.

Jeden z tych Ośrodków został 
oddany Stanisławowi Ope-sale. Po 
dwóch latach karygodnej zlej gos
podarki przy osobistej zapob’egli- 
wcści Opasała został skazany przez 
Sąd na dożywotnie więzienie. Za 
co? Czy za to. że kradł? Złodziej
stwo jest poważnym przestępstwem,

ale nie jest tak surowo karane, Ka 
ra spotkała Opasałę za to, że m iał 
powierzone w ielkie i odpowiedział 
ne zadanie. M iał być wzorem, miał 
być przykładenS ku ltury rolpej, za 
miast tego doprowadzi! ośrodek do 
bezprzykładnego upadku. Opasała 
został ukarany za niespełnienie obo 
wiązltu.

Wyrok ten powinien być groźnym 
memento dla wszystkich, których 
praca ma być przykładowa. Obok 
ośrodków zadania wychowawcze 
spoczywają rua majątkach państwo 
wyeh. One nie tylko w inny „ma
nierą obszarniczą“ wykazać dochód, 
ale przede wszystkim w inny pro
mień'ować kulturą na swą okolicę, 
wtany^ być wzorem poradni i są
siedzkiej pomocy.

Gospodarka w Polsce została u- 
społecznióna. Zapewne, że istnieje 
wiele prywatnych zakładów pracy, 
ale uspołecznienie dotyczy ich o 
tyle, że zawsze może być dyskuto
wana także społeczna ich użytecz
ność. Musimy dążyć do tego, aby 
każda gospodarka zarówno rolna 
jak i  przemysłowa tą użytecznością 
się legitymowała. Oznacza to prak 
tyczne objęcie jej przez plan. któ
ry  dotyczy całokształtu naszej gos
podarki narodowej.

Według miarodajnego poglądu 
min. Mmca majątki państwowe po 
winny po odpowiednim przekształ
ceniu dostarczyć 15—20 proc, ogól
nokrajowej produkcji zbóż i 7—10 
proc. produkcji mięsa.

W ten sposób zamiemłyby się 
one w „fab ryk i“ ¡rolnicze, fabryki, 
w których obowiązuje intensywna 
gospodarka. Warto zaznaczyć, żf 
byłoby to nie tylko stworzenie pbw 
nych rezerw dla po lityk i rynku, 
,równ'eż stworzenie wzoru gospa 
darki przyszłości.

Przyszłość ta przyniesie niewąk 
pliwie wzrost wysiłków nad*powięV 
szeniem produkcji artykułów spo
żywczych. I  o tym warto dziś no- 
myśleć.
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-  101 proc. płanu —
wykonał przemysł węglowy

we wrześniu
(am) W ciągu 26 dni wydobyw 

czych września, polski przemysł 
węglowy wydobył 6.056.246 ton 
węgla kamiennego, co stanowi 
101,1 proc. planu.

Pod względem przekroczenia 
planu produkcyjnego na p ierw- 
szym miejscu znajduje się Zjed 
noczenie Chorzowskie, które o- 
siągnęło 104,8 proc. planu. Dru
gie miejsce zaimuje Zjednocze
nie Bytomskie (104,6 proc.), trze 
cie — Zjednoczenie Gliwiokie i 
Rudzkie, które plan wydobycia 
wykonały w  104,1 proc.

Przeciętna dzienna wydaj
ność przypadająca na jednego 
robotnika wyniosła 1.274 kg. 
Prymat pod względem wydajno 
sci otrzymuje Chorzowskie ZPW 
z wydajnością 1.529 kg.

W ciągu września br. załado
wano na kopalniach węgla 
4.740.098 ton, to znaczy 1069 
proc. załadunku przewidziane
go planem. Pierwsze miejsce 
,pod względem przekroczenia 
planu załadunku węgla zajmu
ją kopalnie Zjednoczenia Cho
rzowskiego, które uzyskały 111,6 

proc. planu.

Zagadnienie produkcji siali
. i

A K  wiadomo ilość wyprodukowanej stali świadczy o stopniu 
uprzemysłowienia danego kraju Polska pod względem pro

dukcji stali, podobnie jak w wielu innych dziedzinach przemy
słowych, wykazywała przed 1939 rokiem niezwykle zacofanie. 
Nasza produkcja stali wynosząca około 41,2 kg. na głowę ludności 
była znacznie niższa od przeciętnej europejskiej. W okresie 20 lat 
międzywojennych nie potrafiliśmy nigdy osiągnąć poziomu produkcji 
stali z 1913 roku.

Przyczyny tego stanu rzeczy były zu 
pełnie uzasadnione. Produkcja stali po 
dobnie jak wiele innych kluczowych prze 
mysiów znajdowała się w Polsce przed 
wojną w rękach obcego kapitału, który 
nie przeprowadzał żadnych inwestycji, 
nie dbał zupełnie o. uprzemysłowienie 
kraju a myślał tylko o powiększeniu 
własnych dywidend i zysków. Polityka 
ta była jednym z drobnych ogniw całe 
go łańcucha opasującego polską gospodar 
kę, która stanowiła rezerwat ekspłoata 
cyjny dla zagranicznego kapitału.

ODBUDOWA I  SUROWCE
Po odzyskaniu niepodległości autorzy 

3-letniego Planu Gospodarczego opraco
wali wstępny program produkcyjny sta 
li, starając się podnieść jej produkcję 
do normalnego poziomu europejskiego.

Największą przeszkodą w realizacji 
tych zamierzeń był stan hut w Polsce 
po oswobodzeniu,. Nie będziemy tutaj 
rozwodzić się nad tym niezwykle Istot 
nym zagadnieniem, stwierdzimy tylko,

wykażą maksimum energii żeby 
nie dopuścić do zwyżki ceny, tego 
podstawowego artykułu, jakim  są 
ziemniaki.

Przez cały październik wszystkie 
spółdzielnie sprzedają ziemniaki z 
bocznicy kolejowej w partiach to
nowych po zł. 6 8<tQ za 1000 kg., 
przy odbiorze na metry po zł. 720 
za 100 kg. W detalicznej sprzedaży 
te same ziemniaki sprzedawane są 
po 8 zł. kg., podczas gdy w tym 
samym czasie prywatne sklepy 
sprzedają je po 14 — 16 zł. kg.

Spółdzielczość z a o p a tr ire  runek irarszam ski

Chleba i ziemniaków nie zabraknie
Zniesienie reglamentacji w Pol- 

®ce zastaje spółdzielczość hurtową 
Przygotowaną j czujną na wszel- 
f e objawy spekulacji. Na odcinku 
nandlu detalicznego wobec ¡niedo- 
statecznej jeszcze sieci własnych 
sklepów, spółdzielczość będzie od
grywała raczej rolę interwencyjną, 
regulując ceny j niedopuszczając 
° ° . iofr nadmiernego falowania.
Spółdz.elnie warszawskie chcą 
przodować w  obronie interesów 
klasy robotniczej stolicy.

Zaopatrzenie ludności w mąkę 
wobec dobrych zbiorów tegorocz
nych, nie będzie stanowić poważ
niejszego problemu. Główni dystry 
butorzy — „Społem“ (80 proc.) i 
P-C.H. (20 proc.) odpowiedzialni są 
za zaopatrzenie ludności w  mąkę 
i przetwory zbożowe. W celu zapo
bieżenia _ jakimkolwiek trudnościom, 
instytucje te gromadzą 6-ciotygod 
mowy zapas maki, która bedzie 
rzucona na rynek w trudnych wa
runkach zimowych spowodowanych 
zaspami śnieżnymi, brakiem do
wozu i in.

W Warszawie czynnych jest 9 
piekarń spółdzielczych o zdolności 
rrodukcyjnej na dwie zmiany 
1 525 ton pieczywa nresięcznie. Po 
Za czynne są, 124 piekarnie
Prywatne. Biorąc pod uwagę, iż 
Ogólne Zapotrzebowanie Warszawy 
wynosi 7.200 ton pieczywa mie
sięcznie, łatwo zrozumieć jak w ici 
?le zn«czenie w zaopatrzeniu świa 
a pracy w pieczywo będą miały 

Piekarnie spółdzielcze.
ewną trudność nasuwa również, 

zaopatrzenie Warszawy na zimę 
w ziemn'aki. ze względu na fakt, 
iz mieszkańcy miasta najczęściej 
me posiadają piwnic. Pociągnie to 
za sooą konieczność zaopatrywania 
W przez ludność w ziemniaki w 

le je m y  detalicznych w ciągu ca- 

Prywatnych sklepów ’ soożyw-
wfe iaantar)C7nyCh jest w W arLa- 
P r ó o J me 1,CZac 350 Draganów.

• 0 nzynne «a jeszcze 262 
z w a rzv  45°- D raganów  specja ln ie 
Pów ? Wami P rzy  te i i5<>ści sk le - 
sw o im i ^ 7  spó łdz ie lm e ze

1 111 ‘ “ k lepam i spożywczym i

że zniszczenia wynosiły 40 proc. Stop 
niowe uruchamianie hut i przeprowa
dzanie koniecznych inwestycji kosztem 
wielu miliardów złotych (np. w 1947 r. 
—• 6.018 min. zl.) pozwoliło osiągnąć 
następujące efekty produkcyjne w 1945 
— 495 tys. ton stali, w 1946 — 1.219 
tys. ton, w 1947 — 1.579 tys. ton. Je
żeli chodzi o produkcję na głowę, to w 
1945 wynosiła ona 20,6 kg, w 1946 r. 
50,6 kg, w 1947 — 64,5 kg — wynika 
więc ż tego, że w porównaniu z rokiem 
1938 przewyższyliśmy produkcję na po 
czątku roku 1948 o 23,3 kg, na głowę 
ludności. Nie ulega wątpliwości, że po 
ważną rolę w produkcji stali odgrywają 
huty na Ziemiach Odzyskanych.

Dragą poważną trudność w realizacji 
zamierzeń produkcyjnych stali stanowią 
surowce. Wprawdzie posiadamy podsta 
wę surowcową w węglu koksującym, spe 
cjalnie na Ziemiach Odzyskanych, ale 
brak nam surowców żelazodajnych. Na 
sze kopalnie rudy żelaznej dają suro
wiec nisko procentowy, w związku z 
czym musimy importować rudy zagra
niczne. Głównymi ich dostawcami są 
Związek Radziecki i Szwecja.

PERSPEKTYWY
Plan Gospodarczy ustalił następujące 

wskaźniki produkcyjne stali: w 1947 — 
1.400 tys. ton, w 1948 — 1.750 tys. 
ton, w 1949 — 2.000 tys. 'ton. W

1,938 roku produkcja stali wynosiła 
1.440 tys. ton. Cyfry powyższe dowo
dzą, że w 1947 nie tylko przekroczyliś
my produkcję przedwojenną, ale zarazem 
zakreśloną planem.

Plan trzyletni stanowi podstawę .do 
dalszego wzrostu produkcyjnego stali, 
która w okresie 6-letniego planu gospo 
darczego nie tylko osiągnie nigdy w Pol 
sce nienotowane cyfry produkcyjne, ale 
dorównywać zacznie wielu państwom eu 
ropejskim stojącym pod względem pro
dukcji stali na najwyższym poziomie.

M. in. w roku przyszłym przewi
dziana jest budowa olbrzymiej huty w 
rejonie Gliwic na Śląsku Opolskim, 
która zatrudniać będzie 20 tysięcy ro 
botników, a roczna produkcja stali da 
ca 2.000 tys. ton, a więc tyle ile cala 
projektowana produkcja stali w 1949 
roku, Huta ta, budowana przy efektyw 
nej pomocy radzieckiej, stanowić będzie 
jeden z największych kombinatów prze 
myślowych w Europie,

Wśród wielu dziedzin gospodarczych, 
których rozwój uwarunkowany jest 
zwiększeniem produkcji stali., należy 
wymienić przede wszystkim mechaniza
cję rolnictwa. Sprawa dostarczenia wsi 
nowoczesnych maszyn rolniczych ma za 
sadnicze znaczenie w produkcji rolnej. 
Ośrodki maszynowe wtedy mogą spełnić 
swe zadanie, jeżeli będą wyposażone w 
odpowiednie ilości maszyn. Wraz ze 
wzrostem produkcji stali nastąpi szero 
ko zakrojona akcja mechanizacji rolnic 
twa, która w efekcie zwiększy wydaj
ność ziemi i ułatwi pracę tysiącom roi 
ników. Takie są założenia aktualne. 
Świadczą one, że wzrost produkcji stali 
w Polsce ma tendencje pokojowe, a hu 
ty pracujące na Ziemiach Odzyskanych 
przestały być kuźnią morderczej broni 
przeznaczonej do podboju narodów. (C)

Plan roczny w 10 miesięcy
wykonała tkalnia PZPB Nr 4

Dzień 2 października br, był dla za
łogi Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego, a przede wszystkim dla 
załogi tkalni tych Zakładów wielkim

Zespoły techniczne przystępują
do współzawodnicłwa pracy

W Centralnym Biurze Technicznymi 
Zjednoczenia Budowy Maszyn Włókien 
niczych w Lodzi odbyło się uroczyste 
podpisanie umowy o współzawodnictwie 
pracy między personelem technicznym 
Centr. Biura Konstrukcyjnego Zjedno
czenia Maszynowego w Bytomiu, Biura 
Konstrukcji Maszyn Rolniczych i Apara 
tury Celulozowej w Jeleniej Górze oraz 
personelem Centralnego Bura Konstruk 
cyjuego Zjednoczenia Budowy Maszyn 
Włókienniczych. Podpisanie tej umowy 
jest pierwszym wypadkiem przystąpie
nia do współzawodnictwa pracy inteli
gencji technicznej. Inicjatorami współza
wodnictwa byli człoinkow:e zespołu tech 
nicznego Zjednoczenia Łódzkiego. 
Pierwsza narada zainteresowanych przed 
stawicieli poszczególnych Zjednoczeń od 
była się w Jeleniej Górze, gdzie opraco 

i warno szkic umowy o współzawodnictwie 
'podpisanej ostatnio w Lodzi. Współza

wodnictwo rozpoczęło .. się 1 październi
ka br. przy czym pierwszy jego etap 
zamknięty zostanie 31 grudnia br. Wy 
ni'ki osiągnięte przez poszczególne zespo 
ły w myśl regulaminu współzawodnictwa 
ocenione zostaną przez specjalną komi
sję, która zb'erze się w Lodzi w stycz 
niu 1949 r. po uzyskaniu odpowiednich 
danych z terenu współzawodniczących 
zjednoczeń, (dr Jos)

świętem, W dniu tym bowiem ok. godz. 
15-tej krosna automatyczne tej tkalni 
w3»konały ostatni metr materiału przewi 
dziany do wykonania dopiero w dniu 
31 grudnia. Wprawdzie już w przed 
dzień święta 1-go Maja wszyscy robot 
nicy całej fabryki jednogłośnie zobowią 
zali się do wykonania rocznego planu 
pfodukcji najdalej do końca listopada 
br., nikt jednak nie przewidywał wyko
nania planu w czasie o dwa miesiące 
krótszym. Tkalnia PZPB Nr. 4 jest 
nierwszą w przemyśle włókienniczym, 
która swój roczny plan wykonała w 
ciągu trzech kwartałów. Idąc w .ślad 
tkaczy również robotnicy innych dzia
łów PZPB Nr. 4 zobowiązali się do 
jaknajszybszego wykonania produkcji 
przewidzianej planem rocznym, aby w 
ten sposób przyczynić się do realizacji 
założeń planu trzyletniego.

Wzrosła bezpieczeństwo pracy 
w przemyśle węglowym

(el) Dowodem, że współzawodnic
two pracy nie powoduje pogorsze
nia, lecz przeciwnie przyczynia się 
do podniesienia bezpieczeństwa pra 
cy w kopalniach węgla, są dane 
statystyczne, ustalone ostatnio w

Połączy Śląsk z Pomorzem 
nowa magistrala kolejowa

Pod Czerwieńskiem na Ziemi Lu
buskiej, oraz pod Brzegiem Dolnym 
na gląsku kończą się w  pośpiesz
nym tempie roboty przy odbudowie 
dwóch w ielkich mostów kolejowych 
na rzece Odrze. Zespoły budowlane 
DOKP Poznań i DOKP Wrocław

Masowa sprzedaż żarówek na wolnym rynku
'-a ym kraju ro z o n r-» !- , .-..z „i. . . . . .

?ęsi^mrlTc;ak w l or; X Ĉ !a S!? , ,UZżarówek. W ciągu
talu br. Centrala Handlowa p i 
Elektrotechnicznego ro z p ro w a d ź ™ ^  
eposob ok. 2,5 miliona żarówek, „aT- 
czas gdy w tym samjtn okresie r. uh 
sprzedano na wolnym rynku i rozpro
wadzono wśród członków Związków Za

wodowych zaledwie ok. 200 tys. sztuk.
W  Warszawie sprzedaż odbywa się 

w 10 punktach, a mianowicie: w 3-ch 
PDT, w sklepie CHPE oraz 6 elektro
technicznych spółdzielniach pracy w róż 
nych punktach miasta. Dom Towarowy 
przy ul. Złotej sprzedaje dziennie od 
600—1000 sztuk, inne zaś punkty od 
300—400 żarówek.

współzawodniczą w tych budowach 
i  starają się wziąć pierwsze m ie j
sce w wyścigu pracy.

Ukończenie obu mostów przewi
dywane jest w połowie październi
ka. Z tą chwilą zostanie otwarta 
najkrótsza trasa kolejowa pomiędzy 
górnośląskim zagłębiem węglowym 
i Wrocławiem a Szczecinem. Wro
cław ■ 
strzyń

Rybnickim ZPW. Jak wynika z od
nośnych cyfr, współczynnik bezpie
czeństwa w  kopalnach tego Zjedno
czenia wynosił w  r. 1947 88,21 na 
100.000 ton wydobytego węgla, źaś 
z końcem pierwszego półrocza rb. 

—a więc przy pełnym rozwoju ak
c ji współzawodnictwa — współ
czynnik ten obniżył . się do 76,97. 
Oznacza to wzrost stanu bezpie
czeństwa o blisko 12 proc.

Państwowy 
Plan Finansowy-
Wskutek objęcia przez pań

stwo bezpośredniego kierowni
ctwa procesem produkcji i |po- 
działu dochodu narodowego, jak 
również włączenia coraz szer
szych przejawów życia gospodar 
czego w orbitę gospodarki pla
nowej, wyłoniła i się koniecz
ność stworzenia nowych ram 
dla działalności finansowej pań 
stwa.

Budżet nasz, aczkolwiek roz
szerzony i przystosowany do 
zmian jakie zaszły w  naszym 
ustroju gospodarczym, nie obej 
mowal całokształtu zagadnie
nia. Stąd też powstała koniecz
ność stworzenia ośrodka dyspo
zycji finansowych o szerszym 
zakresie i hierarchicznie wyż
szego od budżetu. Ośrodkiem 
tym jest plan finansowy.

Już w r. 1946 -Krajowa Rada 
Narodowa wspomniała w swych 
uchwałach o konieczności stwo 
rżenia planu finansowego. Zada 
nie planu na mocy przyjętych 
w dniu 21 sierpnia 1947 r. przez 
Radę Ministrów zasad systemu 
finansowego polega na ,,koordy 
nacji dyspozycji ośrodkami pie
niężnymi dla zaspokojenia po
trzeb finansowych państwa, 
związków publiczno-prawnych i 
gospodarstwa narodowego“.

Na r. 1948 ograniczono się do 
złożenia odgórnie pewnych cyfr
0 charakterze urzędowym, któ
re stanowiły jakgdyby zaczątek 
planu finansowego. |

Dopiero uchwała Rady Mini 
strów ogłoszona w ostatnich 
dniach zadecydowała ostatecz
nie o utworzeniu planu finanse 
wego, który będzie izbiorowym
1 koordynującym układem pla
nów finansowych poszczegól
nych działów gospodarki i admi 
nistraeji. Budżet stanie się w  
tych warunkach jedną /z inte
gralnych części Planu Finanso
wego.

Stworzenie planu finansowe
go, jako naczelnego ośrodka ¡dy
spozycyjnego w dziedzinie finan 
sowej państwa, pozwoli nam na 
osiągnięcie poważnych korzy
ści gospodarczych. Wprowadzi 
on jasność i porządek 'do nasze 
go systemu finansowego oraz 
scentralizuje gospodarkę finan
sową w ręku Ministra Skarbu. 
Będąc odzwierciadleniem cało
kształtu zagadnienia finansowe
go, plan umożliwia racjonalne 
kierowanie strumieniem pienią 
dza, zgodnie z istotnymi potrze
bami naszej gospodarki.

W latach poprzednich plan in 
westycyjny nie był zsynchroni
zowany w  czasie z budżetem i 
planem kredytowym, co stwarza 
5o pewien chaos i było przyczy
ną wielu trudności, i Obecnie 
dzięki stworzeniu planu finan
sowego ten odcinek gospodarki 
ulegnie całkowitemu uporządko 
waniu. Plan finansowy określi 
bowiem wielkość wydatków na 
tle całości planu inwestycyjne
go. Państwowy Plan Finansowy 
stanowi część Narodowego Pla
nu Gospodarczego.

(FA LK )

1.241.988 ton przeładowały Gdynia i Gd?ńsk
w r z e ś n i u

Według tymczasowych danych 
Gdańskiego Urzędu Morskiego, o- 
gólny obrót towarów, zespołu por- 

Wolów — Głogów — K o-' towego Gdańsk-Gdynia wyniósł we 127.652 tony. Ekspoi-t węgla przez 
Szczecin stanowić będzie - wrześniu rb. — 1.241.988 ton, w  tym Gdańsk i  Gdynię wyniósł we wrze-

zaś sprowadziliśmy — 184.742 tony. 
Przez Gdynię wywieźliśmy — 
429.818 ton, oraz sprowadziliśmy —

i le k o rd  p roduk rn

Miliard 507 min. papierosów w ciągu miesiąca
Monopol Tytoniowy wyprodukował 

we wrześniu 1 miliard 507 milionów 
sztuk papierosów bezustnikowych i ust- 
nikowycii, wykonywuiąc państwowy pian 
produkcji w 127,9 proc. Wartość wyko

nanei .ponad plan produkcji wynosi 
1.019 min.

Produkcja wrześniowa jest rekordowa. 
Nigdy przed wojną ani po wojnie Mo 
nopol Tytoniowy nic wyprodukował ty 
lu papierosów w ciągu jednego miesiąca.

szlak kolejowy znacznie krótszy od 
dotychczasowego przechodzącego 
przez Poznań.

Od 1 listopada zostaną urucho
mione na nowym szlaku kolejowym 
pociągi towarowe i lokalne osobo
we. Dopiero w  letnim  rozkładzie 
kolejowym w reku przyszłym zosta
ną uwzględnione pociągi daleko
bieżne, pośpieszne. Uruchomienie 
ich związane jest z ruchem między
narodowym i musi być poprzednio

wywóz 930.594 tony i  przywóz — ' śniu br, — 874.716 ton, im port rudy 
311.394 tony. Przez Gdańsk w y- 172.035 ton. 
wieźliśmy — 500.T7t> ton tow arow i

19 elektrowni pracuje na Pomerzu
Na Pomorzu Zachodnim pracują 

3 elektrownie cieplne oraz 16 wod
nych. Łączna moc tych elektrowni 
wynosi ok. 50.000 kW. Najw ięk- 

omówicne na międzynarodowej kon1 szym zakładem jest elektrownia w  
ferencji rozkładów kolejowych. . I Szczecinie, która dysponuje mocą 

Otwarcie nowej magistrali przy- 20.000 kW. Wielką siłownię o mocy
błiży do Wrocławia takie ośrodki 
jak Wołów i Głogów do których 
dojazd był dotąd dość utrudniony.

Czytajcie „PROBLEMY"

14.000 kW posiada również Biało
gard; w  Żólwinie pracuje elektrow 
ni a o mocy 5 500 kW,

Siłowme wodne są znacznie 
mniejsze od cieplnych. Zdolność 
produkcyjna tych elektrowni zależ 
na jest w znacznym stopniu od sta

nu wody w rzekach. Łączną moo 
elektrowni wodnych szacuje się n i 
8.500 kW.

W związku ze zbliżającą się ak
cją przeciwszczytową przeprowa
dzono w elektrowni szczecińskiej, 
białogardzkiej i żółwińskiej kapi
talne remonty kotłów i turbozespo
łów . Poważne prace przeprowadzo 
no również w elektrowniach wod
nych. Prace te m iały na. celu lep
sze wykorzystanie zdolpości produk 
■cyjnych siłowni drogą racjonalne
go wykorzystania spadku wody.
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Zmotoryzowane
b y d l a k i

Szofer najechał na szosie na 
rowerzystę, ciężko go zranił — 
i zbiegł-

Wypadków takich mamy nie
stety w Poisce bardzo wiele.

Ten szofer, o którym mowa 
wyżej, został schwytany i ska
zany na j e d e n  rok więzie
nia.

Jest zwyczajem (czy czasem 
nie przestarzałym?), by nie kry 
tykować wyroków sądowych. 
Nie podając miejsc, dat ani na
zwisk obu wydarzeń — i wy
padku, i rozprawy — czynimy 
zadość temu zwyczajowi.

Z drugiej strony trzeba stwier 
dzić: szofer, który na kogoś na
jeżdża i go rani, jeżeli nie był 
pijany (a to już jest inny te
mat, do którego jeszcze powró
cimy), uczynił to przez nieuwa
gę swoją lub przejechanego, Mo 
że odpowiadać przed sądem za 
lekkomyślność, nieostrożność 
itd., ale m o r a l n i e  jest w 
porządku.

Szofer, który na kogoś najeż 
tlża, rani go i ucieka, m o r a ł  
n i e  j e s t  m o r d e r c ą .

Bo mogą istnieć wypadki, kie 
dy ofiara, natychmiast opatrzona 
przez szofera nawet nieumiejęt
nie, prowizorycznie, czymkol
wiek. a przede wszystkim jak 
najszybciej przewieziona do 
szpitala, wyżyje; kiedy zaś pczo 
stawiona na szosie bez pomocy, 
nie zauważona przez nikogo 
przez dłuższy czas — umiera.

Szofer więc. który się tego 
przestępstwa dopuścił, powta
rzamy, jest umyślnym mordercą 
bez względu na to, czy jego o- 
fiara żyje czy nie A taki mor
derca zasługuje na więcej niż je 
den rok więzienia.

Nie piszemy tak dlatego, bo 
jesteśmy krwiożerczy. Przeciw
nie chf' >-w, by oszczędzono i tę 
krew7, która fest przelewana na 
szosach i ulicach.

Gdyby prasa doniosła o k ilku  
przykładowych, surowych wy- i 
rokach na takich szoferów7, na
stępni debrze by sio zastanowi 
l i  czy ryzykować kilka miesię- : 
cv lub rek więzienia — czy też à 
kitka lat lub więcej.

Trudno liczyć na sumienie u ; 
zmotoryzowanych bydlaków. | 
Trzeba liczyć na ich strach przed ? 
karą — ale prawdziwą i sku
teczną.

E W .

In w a lid z i w s ie r a i
-  pełnowartościowymi obywatelami

400 tys* ofiar wojny nio czyje swego kalectwa
się fachu 1000 inwalidów. Inwalidzi l i 
czą. się zawodu zależnie od rodzaju ka
lectwa, przeważnie jednak szkolą się w 
zakresie cholewikarstwa, krawiectwa, 
szewstwa, zegarmistrzostwa i podobnych 
rzemiosł. Żony inwalidów szkolą się w 
zakresie bieiiźniarstwa, trykotarstwa i 
krawiectwa. We własnym gimnazjum w 
Nałęczowie uzupełnia w tym roku swe 
wyksztacenie 140 inwalidów. Nadto 
Związek utworzył specjalny fundusz Sty 
pendialny, z którego korzysta około 
3 tys. osób uczęszczających na wyższe 
uczelnie. Stypendium waha się w gra 
nicach od 4 do 8 tys. złotych miesięcz
nie. W ielu przeszkolonych zawodowo im 
walidów pobrało ze Związku zapomogi 
i pożyczki w wysokości do 100.000 zl. 
na urządzenie własnych zakładów pra
cy. Specjalną opieką otacza się inwa
lidów ociemniałych, którzy pracują w 
fabrykach przy montowaniu piast rowe

" --------—■■■eCSISS®

Zwołany Zjazd tym się będzie różnił I Polski, na czele z wielkim zakładem 
od podobnych zjazdów, które odbywały ! szkoleniowym w Lęborku, gdz:e uczy
się co trzy lata przed wojną, że 90 L--'- </w ' !-----'* 1
proc. jego uczestników rekrutować się 
będzie z środowiska świata pracy, robot 
ników, chłopów i inteligencji pracującej, 
wówczas gdy przed wojną na podobne 
zjazdy przybywała sanacyjna „elita“  
inwalidzka, jak właściciele koncesji, re
stauratorzy, protegowani legioniści i tzw. 
akcjonariusze, trzymający w swych rę
kach stery związku.

W  strukturze organizacyjnej Związ
ku Imvałidów Wojennych R. P. zaszły 
doniosłe zmiany. Przed wojną, tak jak i 
obecnie, było 10 tys i koncesji na wy
szynk alkoholu. 20 procent tych końce 
sj.i pozostawało w rękach poszczegól
nych inwalidów, którzy uzyskali je w 
drodze protekcji i z tego źródła czer
pali olbrzymie dochody. 50 procent pre 
zesów poszczególnych kól Związku pro 
wadziło własne restauracje. Dochody nie 
których z nich sięgały 15— 20 tys. zł. 
przedwojennych miesięcznie.

Obecnie całym pakietem koncesji dy 
sponuje Zarząd Główny Związku, wy
dzierżawiając je prywatnym restaurato
rom i niektórym inwalidom, ale całko
wity dochód z dzierżawy, oparty na pro 
cencie od obrotu wpływa do kas Zwiąż 
ku. W pływy te idą na pomoc doraźną- 
dla najciężej poszkodowanych inwali
dów, na szkolenie zawodowe i wyższe, 
na utrzymanie burs, pensjonatów i do
mów wypoczynkowych, na prowadzenie 
kursów zawodowych dla żon i wdów po 
inwalidach, na szkolenie dzieci i sierot 
po inwalidach. Poza tym, z ogólnej sumy 
wpływów z koncesji wyszynkowych (ok.
70 min. zł.) 25 proc. przelewa się do 
kas Ztviązku Bojowników o Niepodle
głość i 20 proc. przekazuję się na rzecz 
Związku b. Więźniów Politycznych. Z 
koncesji śląskich 25 proc. wpływów prze 
lewa się na rzecz Zw, Powstańców Ślą 
skich.
• Dysponując wpływami z tych i in
nych źródeł, jak koncesje na słupy ogło 
szeniewe, kioski itp. Związek mógł 
rozwinąć szeroką działalność w kierun
ku stworzenia rzeszom inwalidów wa
runków niezależnego bytu, poprzez szko 
lenie zawodowe i pomoc w zakładaniu 
indywidualnych warsztatów rzemieślni
czych lub spółdzielni pracy. W  wyniku 
tej działalności mamy dziś tysiączne rze 
sze inwalidów wyszkolonych w różnych 
zawodach. Obecnie szkoli się dalszych 
10 tys. inwalidów w różnych miastach

rowych, zawijaniu cukierków' itp. zaję
ciach, przy czym po pewnym przeszko 
leniu nie tylko nie ustępują w wydajnoś 
ci ludziom zdrowym, lecz nawet stają 
się rekordzistami pracy.

Dzięki tej polityce Związku, śmiało 
można powiedzieć, że dziś żaden z in
walidów wojennych nie przymiera gło
dem i nie zaznaje nędzy. Praca, której 
inwalida się uczy, daje mu świadomość, 
że nie jest on ciężarem dła społeczeń
stwa, a świadomość ta przywraca mu. ra 
dość życia i poczucie własnej godności. 
O to właśn e walczyli inwalidzi wojen 
ni przed woj,ną, kiedy tylko nieliczni 
spośród nich opływali w dostatki, a przy 
tłaczająca większość razem z rodzinami 
żyła w7 nędzy i niedostatku. Dziś inwa 
lidów-żebraków nie ma w Polsce, są na 
tomiast mwakdzi-rolnicy, inwalidzi-robot 
nicy i inteligenci pracujący w warun
kach, które dają im możność ułożenia ży 
cia nie gorzej niż ludziom zdrowym.

KeR
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Żniw saMaź's?a przed sa le *

A  N o w y  w o je w o d a  o ls z ty ń s k i,  gen?
M ie c z y s ła w  Mo-czar, o b ją ł u rz ę d o w a n ie .

A  W  fa b ry c e  „C e g ie ls k i“  w  P o zn a 
n iu  w y r ó ż n i l i  s ię  w yna la z c z o ś c ią  p ra c o 
w n ic y ;-  k o n t r o le r  o d b io ru  te c h n ic z n e g o  
fa b r y k i  p a ro w o z ó w  K a z im ie rz  W rzeszcz, 
z a s to so w a ł s p e c ja ln y  p rz y rz ą d  do spa
w a n ia , k tó r y  re d u k u je  c z y n n o ś c i n ie r  
zbędne  d a w n ie j;  ś lusa rz  m o n ta ż u  fa b r y 
k i  o b ra b ia re k  d a ł in ic ja t y w ę  do p rz e b u 
d o w y  in s ta la c j i  e le k try c z n e j w in d  B e 
c k e ra . A d a m  K ru z e l,  s ta rs z y  m is trz  mon. 
ta żu  w  fa b ry c e  o b ra b ia re k , u p ro ś c ił  k o n  
s t ru k c ję  p rz y  re w o lw e ró w c e  R V  — 40.

Ą  Na l in i i  p rz e s y łk o w e j 50 K V  P o 
znań  — G o rz ó w  p o d w yższo n o  n a p ię c ie  d o  
l'lf l K V  i  na m ie js c e  s ta re j e le k t r o w n i 
w  G o rz o w ie  b u d u je  się n o w o c z e s n y  za 
k ła d  e n e rg e ty c z n y . Jednocześn ie  z b u d o 
w a n o  d w ie  p o d s ta c je  w  C z e rw o n a k u  i  
P a ko śc i k o ło  In o w ro c ła w ia  o raz  o d c in e k  
l in i i  110 K V  G n ie z n o  — P akość, łącząc 
P oznań  z B ydgoszczą .

A  E le k tro w n ia  o k rę g o w a  w  Z a g łę b iu  
D ą b ro w s k im  d o p ro w a d z iła  . e n e rg ię  e le 
k try c z n ą  do N o w e g o  Z a w ie rc ia  i S ta ro -  
s ied la  pod Z ą b k o w ic a m i d la  203 gospo 
d a rs tw  i k o ń c z y  e le k t r y f ik a c ję  24 w s i.

A  W  w o j.  b ia ło s to c k im  z n a jd u je  s ię  
ju ż  ty lk o  43.858 ha o d ło g ó w  w  3 p o w ia 
ta ch  m a z u rs k ic h  i p a w . s u w a ls k im . O ko 
ło  10.000 ha z tego p rz e k a z a n o  L a so m  
P a ń s tw o w y m  do z a le s ie n ia .

A  W K ra k o w ie  z m a r ł je d e n  ze s ta - 
j ry c h  a k to ró w , H e n ry k  C za k i, k tó r y  w  

r . 18S7 ro zp o czą ł swą k a r ie rę  w e  L w o 
w ie  i o s ta tn io  p ra c o w a ł w  te a trz e  im . 
S ło w a c k ie g o  w  K ra k o w ie .

A  "W W a łb rz y c h u  o tw a r to  14-tą z k o le i  
ś w ie tlic ę  Z w . Z a w . G ó rn ik ó w  d la  re p a 
t r ia n tó w  z B e lg i i,  F r a n c ji  i  W e s tfa l i i.

Wojskowy Sąd Rejonowy w Kiel
cach rozpatrzy w najbliższym czasie 
sprawę administratora państwowego ma 
jątku w Czyżewie Szlacheckim —  Lud 
wika Pinszczyńsk:ego, oskarżonego o 
prowadzenie szkodniczej i sabotażowej 
gospodarki w podległym mu majątku 
państwowym.

Sporządzony przeciwko Piaszczyń- j 
skiemu akt oskarżenia specjalnie pod- I 
kreślą napięcie złej woli oskarżonego | 
który posiadając wielki zasób wiedzy 
fadhowej i doświadczenia rolniczego 
świadomie działał na szkodę gospodar 
ki rolnej Polski Ludowej.

3 dzień procesu przec iw ko k lin ice  U J.
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Pr©kyraler ûmip s ę ukarania
wszyslkfnh wrażych tragicznej pimyłkS

KRAKÓW (tel.. wł.) — W 3 dniu i 
procesu przeciwko dr Stanisławowi 
Nowakowi i pielęgniarce M arii Do- 
rożyńskiej. głos zabrali biegli.

Prokurator zażądał dla »skarżo
nych po 3,5 roku więzienia.

!?. tfy te M o r c u d o w n i skazany
n a  7 l a t  w i ę * S e n i a

Przewód sądowy w całej rozciągłości 
udowodnił winę Godlewskiego.! skaza! 
go na 7 lat więzienia.

,1

Przed Wojskowym Sądem Rejonowym ,-częj i Technicznej przy W K  
w . Świdnicy odbyła się rozprawa prze- Wrocławiu, 
ciwko b. naczelnemu dyrektorowi cu
krowni w Łagiewnikach — inż. M iro 
sławowi Godlewskiemu, oskarżonemu
0 świadome zaniedbanie 138-hektarowej 
plantacji buraków cukrowych.

Godlewski mimo, że rozporządza!
wszystkimi środkami, jak: transport 
nawozy sztuczne, wystarczającą liczbą 
ludzi do pracy itp. —  doprowadził 
plantację dó .takiego stopnia zaniedba
nia, iż 70 proc. plantacji zostało cał
kowicie zniszczone, zaś z pozostałych 
30 proc. plon będzie minimalny, nara
żając skarb Państwa na stratę około 
30 milionów zł.

Oskarżony Godlewski, syn obszarni
ka i przedwojennego właściciela cu- ( =  
krowni, wkradł się w szeregi PPS. Na i 
stanowisku naczelnego dyrektora cu -: | | | |  
krowni sabotował współpracę dyrekcji | = =  
z Radą Zakładową i Związkiem Za- ; S== 
wodowym oraz tendencyjnie dążył do j =  
wywoływania tarć między działającymi j 
na teemie cukrowni organizacjami PPR j ===
1 PPS. Ukrywając swe oblicze wroga === 
klasowego Godlewski wślizgnął się rów ¡.=== 
nież do Wojewódzkiej Rady Gospodar- i zzzz

PPS

Tragiczny WYpadek
Em E l e w i e  S z c T e c ‘ ń i k i m

W  ub. tygodniu na Zalewie Szczecin 
skim zdarzył się tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 3-ch 
osób. Na podążający w kierunku No 
wego Warpna, kuter „Warpno . 28“  z 
załogą rybaków w składzie W awrzyn 
czaka, Jagura, Makowskiego oraz przy 
padkowo jadącego pasażera najechał 
koło nabrzeża Mielnia holownik 
„Staś“ . Na skutek silnego zderzenia 
kuter wraz z załogą poszedł na dno. 
Ze względu na noc jak i gwałtowny 
wicher bezzwłoczna pomoc załogi ho
lownika zdołała wyratować jedynie ry 
baka Makowskiego. Pozostali rybacy 
wraz z nieznanym pasażerem utonęli. 
W  najbliższych dniach nastąpi wydo 
bycie strzaskanego kutra z dna zalewu,

Stowarzyszenie A r c h i t e k t ó w
R ze c zy p o s p o lite j P o lsk ie j

ODDZIAŁ W ŁO DZI
zawiadamia, że

PO ZAKOŃCZENIU PRZEWODU SĄDOWEGO

K O M IS U  POWSZECHNEGO Nr. 173
NA G IM N AZJU M  I  TEC H NIKU M  W ŁÓKIENNICZE W ŁODZI
zgłoszone prace konkursowe zostały wystawione na widok pu

bliczny w lokalu Naczelnej Organizacji Technicznej w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 102.

Wystawa trwać będzie do dnia 9-go października b. r. codziennie 
od godziny 8-ej do 19-ej.

Ewentualne sprzeciwy przeciwko błędom. formalnym opinii 
projektów nagrodzonych składać można do dnia 9-go październi
ka r. b. na ręce K  15345-1

Sekretarza Konkursu Inż. Arch. Z. Wysznackiego.

Prezes Izby Lekarskie! docent 
Jasieński zeznał, że operator nie 
jest odpowiedzialny za wypadek, a 
odpowiedzialnością należało by o- 
barczyć cały zespół lekarski. Na tym 
samym stanowisku stanął drugi 
biegły ordynariusz szpitala św. Ła
zarza w Warszaw7! e dr Szwarc.

Prokurator K ryn ick i w dłuższym 
przemówieniu zaznaczył, że prze
wód sądowy dostarczył duże ilości 
dowodów zaniedbań, braku organ i 
zacjś na klinice oraz niewywiązy- 
wania się z elementarnych obowiąz 
ków. Prokurator zapowiedział, że w 
związku z przewodem sądowym zaj 
dzie potrzeba rozszerzenia śledztwa 
celem przykładnego ukarania tych 
wszystkich, którzy oprócz os kor óo 
nych przyczynili się’ do tragicznej 
pomyłki. •

Snrosfo w on ie
Pod artykułem ..Jasło wola o po

moc“ (patrz wczorajszy numer na
szego pisma) uległ ze względów teeh 
nicznych zniekształceniu podpis au 
tora.

Autorem tego artykułu jest nasz 
korespondent jasielski, oh. Włady
sław Folta.

Cenne wykopaliska w Splicie
Ze Splhu donoszą, że podczas prac 

konserwaiorslęch przy wschodniej bra 
mie pałacu Dioklecjana natrafiono na 
podziemne wrota srebrne, wiodące do 
wielkiei podziemnej sali kolumnowej 
pałac7' DioWecjańskiego i na szereg in 
nych cennych wykopalisk historycz
nych,

1 Lord Jim Josepha Conrada
'  w T e a trz e  R a p s o d y c zn y m
17 to zagłębia się w lekturę „Lor- i żywioł dramatyczny, przypomma- 
*-* da Jima“ , zostaje urzeczony I jący niektóre akcenty „Burzy“ za-
żywością postaci występujących w 
tej powieści a jednocześnie wyrazi 
stością scen o niezwykłej plastyce. 
Conrad pisał „Lorda Jima“ jako 
człowiek 43-letni, mając za sobą 
pełną przygód młodość i pierwszy 
okres twórczości „Lord Jim “ rozpo 
czy na serię szczytowych osiągnięć, 
gdzie Conrad objaw ił genialną zdol 
ność docierania do głębi ludzkich 
spraw, zdolność rozumienia na po 
zór drobnych powikłań życiowych, 
które stają się najczęściej podło
żem dramatów.

W twórczości autora „Lorda Jima“ 
rzadko spotyka się typy portreto- 

j wane dokładnie z jego współczes- 
I ności. Conrada interesują przede 
| wszystkim cechy ludzkiego cbarak 
teru. pasjonuje go człowieczeństwo 
obnażające się z całą szczerością w 
obliczu niebezpieczeństwa, pod 
wpływem grozy rozhukanych bał
wanów morskich czy szalejącego 
ta jfunu Żeglarze .Lorda Jima“ mo 
gą być żeglarzami każdej epoki, tak 
samo jak w każdej epoce odżywają 
z równą siłą szekspirowskie zagad
nienia „Hamleta“  czy molierowscy 
skąpcy lub świętoszkowie. Czas nie 
może zatrzeć ich aktualności.

Nie bez Dowodu nasuwa się po
równanie z Szekspirem, gdy myślę 

jo tragicznym zmaganiu się Jima z 
'życiem W tej samotnej walce tkw i

wierającej podobnie jak „Lord 
J im “ wiele elementów autobiogra
ficznych Nic dziwnego, że żywioł 
dramatyczny „Lorda Jima“  przemó 
w ił do wyobraźni ’Mieczysława Kot 
tarczyka, który szuka tworzywa dla 
swego teatru rapsodycznego poza 
literaturą ściśle dramatyczną. 

Jakkolwiek Conrad był przede 
wszystkim powieściopisarzem, Pod 
koniec życia udramatyzował parę 
swoich utworów („The Secret A- 
gent“ , „Laughing Annę“ , „One Day 
Morę“ ). W tych k ilku  próbach za
manifestował swoją skłonność do 
wypowiadania się językiem dra
matu, którego cechy tkw ią przemóż 
nie w całej jego twórczości powieś 
ciowej Szkoda: że takiej przerób
k i ze strony samego autora nie do
czekał się „Lord J im “ . Ta —• wed
ług zdania bliskich przyjaciół Con 
rada —- najbardziej przez niego u- 
miłowana powieść nie odznacza się 
wprawdzie spontamcznością pierw 
szych utworów, jej proza n !e może 
się mierzyć z cudownym pięknem 
onisów „Zwierciadła morza“ , ale w 
„Lordzie Jim ie“ wyraził się najsil 
niej właśnie Conrad - dramaturg 
podający tu dłoń największym tra 
gicznym twórcom świata, traktują 
cy w  wymiarach scfoklesowych za
gadnienie wmy i odpowiedzialnoś
ci jednostki.

Inscenizacja Mieczysława Kotlar 
czyka świadczy, że ten zasadniczy 
motyw tragiczny „Lorda Jima“ zo
stał trafnie wyłowiony z powieści. 
Kotlarczyk ześrodkował całą swo
ją uwagę dokoła sprawy Jima, re
zygnując (z konieczności) z wątków 
ubocznych Wymagało to olbrzy
miej pracy, niezwykle sumiennej i 
w n ik liw e j analizy utworu. Ta pra 
ca zasługuje na głęboki szacunek i 
budzi zaufanie do Lnscenizatora, 
który odnosi się z takim  pietyz
mem do tekstu literackiego.

Motyw „Patny“ czyli statku pasa 
żerskiego, na którym oficer Jim 
przeżył fatalne w skutkach zdarzę 
nie, stał się głównym motywem w 
inscenizacji powieści. „Patna“ jest 
właściwie bardzo sugestywnym 
tłem akcji, która rozwija się w 
swych realnych konturach na pier 
wszym planie sceny. Fragment stat 
ku z pochylonym masztem ukazu
je, się w  świetle reflektorów jako 
wizja dramatycznego przeżycia J i
ma, który ciągle w  swej duchowej 
rozterce wraca do tamtych chwil. 
Dociekając przyczyny niezrozumia
łego dla niego samego postępowa
nia. Jim powtarza kilkakrotnie: 
„Wszystko polega na tym, żeby być 
przygotowanym“ . Bo gdy brak wew 
nętrznej gotowości do czynu, zda
rzają s;ę rzeczy wypaczające i ła
miące lin ie  życiową człowieka.

Zdaję sob'e sinawe. z tego. jak 
trudno bvło u--odstawić na scenie 
„Lorda Jima" którego bogactwo 
treści jest szr-’ - " i 7  i . - . - M i 
łośnik Conrada musi żałować, że 
poza friównym hob"-1-rem inno 
wspaniałe postacie albo zupełnie

znikły albo też ukazały się w ma
rionetkowym skrócie, np. entomo
log Stein. Odpadła oczywiście cała 
galeria morskich łazików, w spo
sób niezrównany nakreślona pió
rem Conrada, cały k lim at żeglar
skiego życia j „zapach“ oceanu, 
który prawie fizycznie odczuwa się 
podczas lektury Lecz to już jest 
kwestią, nieprzetłumaczalności pew
nego typu utworów powieściowych 
na język sceny.

Zasadniczy jednak problem mo
ralny „Lorda Jima" został podany 
w kształcie prawdziwym i to trzeba 
uznać za zwycięstwo Mieczysława 
Kotlarczyka.

Zespół aktorski odznaczał się na 
ogół dobrą dykcją Tekst — pomi 
mo drobnych usterek stylistycznych 

! tłumaczenia — brzmiał jasno i czy
1 , sto.

Ponadczasowość utworu wyrażono 
szarymi, nic nie mówiącymi ubra
niami o kroju marynarskim i udrą 
powanymi strojami kobiecymi.

Świetnie ood względem reżyśer- 
1 skim wypadła w części drugiej „bu 
rza na morzu“ z recytacją fragmen. 
tów „Ta jfunu“ ’ dynamicznym 
tłem muzycznym. Inne części zyska 
łyby może przez skrócenie re lacji 
Marlow‘a, które były trochę nużą
ce (pewnym usprawiedliwieniem 
jest zakwalifikowanie tej insceniza 
c ji jako „Opowieści w 4 częściach“ ). 
Niezapomniany jest odtwórca ro li 
Jima — wstrząsający przy dużym 
opanowaniu gestów i wmlkim  sku
pieniu. Lecz to należy do tajemnic 
tego jedynego w swoim rodzaju 
•’■"’’sztatu aktorskiego.

Zofia Iiarczewska-Marki cwicz
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Ksiqike pnmlqłkowq opracowuig
wychowankowie giinn. Giżyckiego

Komitet Redakcyjny „Książki Pa-' ' ”
m iąd^wej“  _ poświęconej Gimnazjum 
1i i *■. Giżyckiego zwraca się z przypom 
niemem do wszystkich byłych Profeso
rów i Wychowanków Gimnazjum o 
nadsyłanie dokumentów, wspomnień fo 
tografii oraz informacji 0 kolegach 
zmarłych i  poległych w czasie wojny—  
okupacji pod adresem: Oktawia Opól-

ska-Danecka, Warszawa, ul. Narbut- 
ta 74 m. 3 lub Sipowicz Władysław 
Warszawa, ul. Irlandzka .10 m. 5.

Jednocześnie Komitet prosi o nie- 
zwloc»«ie uiszczenie prenumeraty zł. 
300 na konto czekowe P.K.O. Nr. 
1-250, B.G.K. w  Warszawie na 
Jana Giżyckiego N r. 585.

r-k

Kartofle po 8 z!. |uż sq
Warszawska Spółdzielnia Spo

żywców podaje do wiadomości, że 
wszystkie spółdzielcze sklepy spo
żywcze na terenie Warszawy roz
poczęły sprzedaż ziemniaków kon
sumpcyjnych w cenie 8 zł. za kilo 
gram w detalu. Spółdzielnie sprze
dają również ziemniaki na zapasy 
zimowe półhirrtowo w cenie 720 zł

za metr, oraz hurtowo w cenie — 
6.840 zł. za tonę dla zaopatrzenia 
stołówek i instytucji.

Z uwagi na możliwość wczesnych 
mrozów należy nie zwlekać z po
czynieniem zapasów zimowych.

Członkowie Spółdzielni Spożyw
ców mają pierwszeństwo zakupu.

H  Zjednoczenie Energetyczne
§H O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o
U  zatrudiń natychmiast:
l i  Mikst inżynierów-elekfryków
m  * kilku iechników-elekiiyków z praktyką
== W arunki do omówienia.
= =  Zgłoszenia do W ydzia łu  Personalnego Z. E. O. W . W arszawa, 

Wybrzeże Kościuszkowskie 41. Kr. 35-80-0

I
Z je d n o c z in ie

P R Z E M Y S Ł U  l i i E O R G A N I C Z N E G O

dośw 
dzieli 
pewn

dział 
wice;

poszukuje:
doświadczonego IN ŻYN IE R  A -C H EM IK  A na stanowisko samo
dzielnego dla fabryki chemicznej „Radocha“ . Mieszkanie za
pewnione...

Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować do Od
działu Osobowego Zjednoczenia przemysłu nieorganicznego, G li
wice, Górne Wały 25. K r. 3572-0

Przetarg nieograniczony
Pomorskie Zakłady Garbarskie w Bydgoszczy, ul. Garbary 2-8 ogłaszają ■ 

przetarg na demontaż, opakowanie i przewiezienie maszyn i urządzeń technicz
nych z Warszawy do Bydgoszczy.

.  ■ Podf-Gdki ofertowe oraz bliższe dane można otrzymać u Kierownika Pierw- 
ry  S-S.3"  J Fabryki Ekstraktów Garbarskich w Bydgoszczy, ul. Garba-

-, w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 20 paździer-
i  , .r ' <j°, lG te j, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. Do
er y należy dołączyć kw it na złożone wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 

sumy, albo zaświadczenie o zwolnieniu z obowiązku składania wadium.
Wadium należy wpłacać do Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział 

w byagoszczy na konto Pierwszej Państwowej Fabryki Ekstraktów Garbarskich 
w Bydgoszczy, ul. Garbary 2-8.

r,;„„-Dyrekc^  zas,trzeSa sob>e prawo wolnego wyboru oferenta, lub unieważ- 
enia przetargu bez podania, powodu. , K r 3581 -1

CENTRALA ZAO PATRZENIA PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO W  ŁO D Z I
ogłasza

Pïzefiirq nieograniczony
na dostawę następujących artykułów dla przemysłu garbarskiego, obuwianego

i futrzarskiego:
a) chemikalia i tłuszcze
b) maszyny szewskie i garbarskie
c) igły i części do maszyn szewskich
) noże i inne narzędzia garbarskie i szewskie, szczecina szewska, ko

pyta, okucia

papiery piśmienne, artykuły i przybory biurowe, tektura szewska, urzą
dzenia biurowe

f) części samochodowe i opony
g) wosk pszczelny
b) różne artykuły techniczne.

Patrzenhegp !°We sPecy flkacie do przejrzenia w Dziale. Zakupów Centrali Zao- 
tel. 213-09 FiîTgg ' ,korzane8° .w  Łodzi, ul. Sienkiewicza N r. 9 pokój 43

mysłu SkfW-'-,V„  ża'akowanych kopertach z napisem „O ferta na dostawy dla Prze- 
Otwa de 08f°  ;  naleŻy sk!adać d° d" ia 2 5 X 4 8  r. '  ‘o» ¿ « r s Æ

w a rto »  oferowanych „ ,  .tu lC
Centrala zastrzega snb‘ ,

prawo unieważnienia p rze tT  Pt*tW° dowolnego wyboru oferenta jak również 
kolwiek odszkodowania 8U bez P°dania powodów i ponoszenia jakiego- 
-------------  — _----------  .1 _______  Kr. 35.83-1

Z J E D N O C Z rN IE ^E ^ R G E T C C ^N E ro ra Ę G U ^D O L N O Ś L Ą S K IE G O

ogłasza
POW TÓRNY PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y  

odbudowę stalowych konstrukcji urządzenia do sztucznego ciągu w Siłowni 
d , , ,  . ..  , Parowe) W r. Z. E.

» iodąlnaćh io r t a C S » *  DVr"'Ci' W'- Ł Ł Ry'”k 5,X "•
= z a z n a S n fe m ^ L t lw ^  j  2a,IakoW,a.nycfh k°Pertach bez znaków firmowych 
dnia 25.10.48 sod- ' 1 j. [°  "  n °  skrzynkl ofertowej w Sekretariacie Dyrekcji do 
w Wysokości 9 nrr,T 3 r °  °*er^  na êży dołączyć dowód złożenia wadium 
otwarcie of n  n ^  ° ferowanej d° « K O  na konto: W r. Z. E. Komisyjne 

Zastr St‘1P‘ W Xymie dniu o godz. 12.15.
gu bez podaniaS'n n ^ o J 0 .dowo^ e8° wyboru oferenta lub unieważnienia przetar- 

poaama powodu ! ponoszenia odszkodowań. K r. 3575-1

godzina 11 rano./'N, . VOl-' i
otwarcie
■" '  nastąpi tegoż dnia o godzinie 12-tej.

■y załączyć kw it na opłacone wadium w wysokości 3, proc.

Z j e d n o c z o n e  Z a k ł a d y

PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW WYRUCH0WYCH
KATOWICE, UL. WARSZAWSKA 6,

p o s z u k u ją  s
dla jednej z wytwórni, SAMODZIELNEGO i RYTUNOWANEGO  
REFERENTA Bezp. Pracy.

Zgłoszenia kierować należy do Wydziału Personalnego Zjed
noczonych Zakładów w Katowicach. Kr. 3571-0

Znicze n a g ro b k o w e
śmiecą około 4-ch godzin, barm ione w  6-ciu kolorach, cena za 1 tuz.

200 zł., niebarm ione (brunatne) cena za 1 tuz. 165 zł. 

Zamómienia zamiejscowe mpkonujemp za zaliczeniem pocztowym 
powyżej 7.000 zł. dostawa franco.

BBiS™ WYTW°RNIA ARTYK0Ł®W CHEMICZNYCH
9 9 1 Kraków, Limanowskiego 4, tel. 574-52

PRZETARG
Zakłady w Elblągu ul. Stoczniowa 2 ogłaszają przetarg nieograniczo

ny na dostawę dla Zakładów ogłaszających .przetarg 40 silników asynchro
nicznych trójfazowych z wirnikiem zwartym, budowy okapturzonej na ło
żyskach pyłoszczelnych na łapach z normalnym końcem wału 3,5 K M  940 
obr./mim. 380 V.

Szczegółowe dane można otrzymać w Biurze Dyrekcji Odbudowy Za
kładów w Elblągu ul. Stoczniowa 2, bud. 22.

W  ofercie należy podać termin dostawy. O ferty w zalakowanych koper
tach z napisem: „O ferta na dostawę silników“  .należy składać w Biurze D y
rekcji Odbudowy w terminie do dnia 14 października 48 r. godz. 10-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w  tym samym dniu o godz. 12-tej w Elblągu 
w Biurze Radcy Prawnego Zakładów ul. Stoczniowa 2, bud. 22. Wadium w wy
sokości 2 proc. od oferowanej sumy należy wpłacić do Kasy Skarbowej lub 
uprawnionego Banku gotówką względnie walorami. K w it na wpłacone wadium 
należy dołączyć do oferty. O ferty bez wadium nie będą rozpatrywane.

Do oferty również należy dołączyć odpowiednio poświadczone odpisy świa
dectwa przemysłowego i wyciągu z rejestru handlowego.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, podziału 
dostawy względnie jej ograniczenia lub rozszerzenia, oraz unieważnienia prze
targu bez podania przyczyn.

Przetarg ogłasza się równocześnie w Monitorze Polskim. Kr. 3585-1

P R Z E T A R G
Zakłady w Elblągu ul. Stoczniowa 2 ogłaszają przetarg nieograniczo

ny na wykonanie dla Zakładów ogłaszających przetarg aparatury elektrycz
nej, wyposażenia cel transformatorowych napięcia rzędu 20 KV, oraz apa
ratów rozdzielni napięcia 380 V.

Podkładki ofertowe dokładne uzyskać można w Biurze Dyrekcji Odbudowy 
Zakładów w Elblągu, przy ul. Stoczniowej N r. 2, budynek 22, za zwrotem 
kosztów w wysokości 300 zl. za podkładkę.

W  ofercie należy podać termin wykonania i dostarczenia.
O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: „O ferta na wykończenie 

aparatury elektrycznej“  należy składać do dnia 14 października br. do godz. 
11-ej w Biurze Dyrekcji Odbudowy.

■ Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 14-tej w Elblągu w Biu
rze Radcy Prawnego Zakładów ul. Stoczniowa N r. 2 w budynku N r. 22.

Wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy wpłacić do Kasy 
Skarbowej, lub uprawnionego Banku gotówką, względnie walorami.

Kw it na wpłacone wadium należy dołączyć do oferty.
O ferty bez wadium nie będą rozpatrywane.
Do oferty należy również dołączyć odpowiednio poświadczone odpisy, świa

dectwa przemysłowego, i wyciągu z rejestru handlowego.
Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak i unie-, 

ważnienia przetargu bez podania przyczyn.
Przetarg ogłasza się równocześnie w M iO NITORZE POLSKIM . Kr. 3586-1

FABRYKA OBRABIAREK IM . J. STRZELCZYKA 
Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione, Łódź, ul. Piotrkowska N r. 217

ogłasza

przetarg nieograniczony
na dostawę 18 nagrzewnic paropowietrznych, konstrukcji jak f-k i „M ontaż“  
P.P.B. N r. 4 (dawn. Teepe) typ „ T l / 6 “ , lub podobnej. Wydajność jednej na
grzewnicy ok. 27600 ciepł./godz. oraz 2130 mS powietrza/godz.

Silniki elektryczne krótko-zwarte o mocy (1,0 K .M . przy 1400 obr.) min. 
I napięciu’w sieci 220/380 Volt.

O ferty na dostawę kompletnych sagrzewnic z silnikami, wzgl. wyłącznie na 
nagrzewnice i wyłącznie na silniki elektryczne należy nadsyłać do Dyrekcji 
Handlowej fabryki w terminie do 15 października 1948 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 16 października 1948 r. o godz. 12-tej w lokalu W y - 
działu Inwestycji f-kl.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofert lub unieważnie
nia przetargu. Kr. 3584-1

PRZED REORGANIZACJĄ  
PIŁKARSTW A POLSKIEGO

W  środę odbyła się konferencja pra 
sowa w PZPN, na której członkowie 
zarządu Związku — dyr. Nowak, inż. 
Przeworski i dyr. Ogrodzki omówili 
z dziennikarzami najbliższe prace nad 
reorganizacją pilkąrstwa polskiego.

Najważniejszymi z poruszanych za« 
gadnień to sprawy wyszkoleniowe —  
przygotowanie jednolitego dla wszyst* 
kich okręgów planu pracy szkoleniowej 
na okres zimowy, wydanie odpowied« 
niego podręcznika dla instruktorów i tra 
nerów oraz przygotowanie odpowiednich 
zawodowych i fachowych kadr instruk
torskich. W  tym celu powołano komi
sję unifikacyjną (5-c.iu trenerów PZPN), 
przeprowadzona zostanie weryfikacja 
instruktorów, a w dniach od 10 stycz
nia do 12 lutego 49 r. odbędzie się 
w Katowicach kurs instruktorski.

Długą dyskusję wywołał projekt u- 
zdrowienia atmosfery sportowej w pil- 
karśtwie przez uregulowanie kwestii diet 
i zwrotu utraconych zarobków.

Interesująca wszystkich sprawa znie- 
sienią karencji zawodników jest już za
łatwiona. Rozpisane zostało referendum 
w okręgach i do dnia 15 grudnia br, 
zapadnie ostateczna decyzja. Do znie
sienia karencji potrzebna jest więk
szość "A głosów.

Szczegółowym omówieniem konferen
cji zajmiemy się w jednym z najbliż
szych numerów. ■

W kilku wierszach
SKŁAD R U M U N Ó W  N A  M FCZ 

Z  . POLSKĄ. Rumuński Związek Piłki 
Nożnej podał w dniu dzisiejszym skład 
jedenastki rumuńskiej na mecz z Pol
ską w Chorzowie w dniu 10 bm. Ru
muni wystąpią w zestawieniu następu
jącym: Jonescu, —  Marinescu i For- 
mati —  Bacut, T itte r i Michailescu —  
Parta!, Marecea, Paraseiiba, Varday i 
Dumitrescu. Rezerwowi: Justin, Petre- 
scu i Fembach.

N O W E W YTYC ZN E POLSKIEJ 
LEK KO ATLETYKI. Z  udziałem dyr. 
Kuchara i przedstawicieli PZI-A  odby
ła się w środę w G U K F konferencja 
w sprawie programu prac Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego na najbliż
sze 3 lata. W  wyniku dyskusji nad 
projektem PZLA, -opracowanym przez 
dyr. Askanasa, większość zagadnień^ już 
uzgodniono, pozostałe zaś odłożono 
do opracowania i- przedłożenia, przed 
ostatecznym zatwierdzeniem projektu, 
Lekkoatletyka jest podstawową gałęzią 
sportu, toteż opracowanie przez PZLA 
programu pracy na la t kilka ułatwia 
planowanie prac w innych dziedzinach 
sportu. __________

Z MODY MĘSKIEJ
O STATNIE NO W OŚCI

„Moda i Życie Praktyczne*,
/%/#-. 2&  Kr 3568-1

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA POSZUKIW ANA.

PAŃSTW OW E Z A K ŁA D Y  PRZEMYSŁU BAW EŁNIANEGO  
w Częstochowie 

ogłaszają

Przetarg nieograniczony
na wykonanie ca 2.800 m2 posadzek ksylolitowych i ca. 1.200 m2 siatek 
ochronnych w oknach szedowych w budynkach fabrycznych w Oddziale Za
kładów Przemysłu Bawełnianego w Zawierciu, przy ul. 11 Listopada (daw. Tow.

Akc. „Zawiercie“ ).

Szczegółowe warunki przetargu, drugi ofertowe można otrzymać w W y 
dziale Budowlanym Państwowych Zakładów Przemysłu Bawełnianego w Czę
stochowie, przy ul. Narutowicza 127, codziennie od godz. 8-ej do 12-ej.

O ferty należy składać w  skrzynce ofertowej w holu Biura Głównego 
P.Z.P.B. w Częstochowie, ul. Narutowicza 127 do dnia 14 października 1948 r., 
do godziny 10 lub przesyłać do Dyrekcji P.Z.P.B. pod tym samym adresem.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 października 1948 o godzinie 11-ej.
K r. 3560-0

Dyrekcja Państwowego Instytutu Weterynaryjnego w  Puławach ogła. 
sza przetarg nieograniczony na dostarczenie świń zdrowych do produk
c ji surowic. Bliższych szczegółów udzieli kancelaria Państwowego In 
stytutu Weterynaryjnego w Puławach. Otwarcie ofert nastąpi 11 paź
dziernika W48 r. o godz. 12-ej. Równocześnie ogłasza się przetarg n ie 
ograniczony na sprzedaż świń na mięso niezdatnych do dalszej pro
dukcji. Warunki poda kancelaria Państwowego Instytutu Weterynaryj
nego w Puławach. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 11 października 1948 r. 
o godz, 12-tej. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak rów
nież prawo unieważnienia przetargu bez podania powodu lub wypłace
nia jakichkolwiek odszkodowań

Dyrektor P. I. W. w  Puławach
Kr. 3574-0 Prof. dr. A. Trawiński

Fachowiec branży dziennikarsko- 
wydawniczej gruntowna znajomość 
adm inistracji, finansowania, księ
gowania, bilansowania, akwizycji, 
propagandy. Dobry organizator, w ie 
loletnie doświadczenie poszukuje 
odpowiedniego stanowiska, najchęt 
niej Warszawa. Oferty pod „55“ 
„Czytelnik“ Katowice. K r. 3578-0 
P ie rw s z o rz ę d n a  siła biurowa. K i l 
kuletnia praktyka. Średnie wyksz
tałcenie fachowe w  branży samo
chodowej, silników spalinowych i  
maszyn rolniczych. Znajomość kres 
leń maszynowych, budowlanych i  
języka angielskiego. Poszukuję p r a 
cy,' najchętniej Bydgoszcz, Toruń, 
Inowrocław. Zgłoszenia „Prasa“ , 
Łódź, Piotrkowska 55 pod „Zdolny“ .

K r  3579-1

U NIEW A ŻNIEN IA  I  ZGUBY
Zgubiono legitymację N r 13 Feliks 
Brzeziński. K ie row nik Szkoły Pod 
stawowej. Dziurdzioły powiat Ra
wa Mazowiecka. ______ 21504-1

R ZE C ZP O S P O LITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

R E D A K C JA : Warszawa, ul. M arszał
kowska 3/5. Tele fony 87-682, red. go
spodarczej: 88-717. S e k re ta rz  R edakcji 

przvjmu1e od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A :  W a rs z a w a  Da
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. A dm in i
s trac ja  czynna w godz. od_9  — lo.

w sobotę od godz 9 — 12. 
W Y D A W C A : Spółdzielnia W ydaw ni
cza „C zyte ln ik", Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.

Sp. Wyd. „Czytelnik" Druk. Nr, 2. 
B-6291T
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ŻE N A  PL. TRZECH KRZYŻY, 
tuż przy, budynku Ministerstwa Odbu 
dowy, zrobiono parking samochodowy. 
Niestety zapomniano zupeli.ie, iż do
jazd do parkingu winien być łatwy i 
szeroki. Tymczasem —  nie wiadomo 
dlaczego —  ten placyk parkingowy o- 
trzymal tylko jeden wjazd od strony 
ul. Daszyńskiego. Na tę wąską i prze 
ważnie zatłoczoną wozami ulicę mu
szą wjeżdżać samochody pragnące za 
trzymać' się na dłużej. Tędy wreszcie 
wyjeżdżają wozy z miejsca postojowe
go. N ic  dziwnego, iż kierowcy unikają 
raczej nowego, tak trudno dostępnego 
oarkingu. A  rzecz cala da się łatwo 
naprawić przez zrobienie drugiego wjaz 
du chociażby ' od strony PI. Trzech 
Krzyży.

ŻE N A D A L  C IE M N O  I G ŁUC HO  
wokół decyzji specjalnej Komisji po
wołanej przez. Stołeczną Radę Naro
dową do ustalenia zmian nazw war
szawskich ulic. T rzy miesące mijają 
od dnia pierwszego zebrania tej Korni 
sji. Decyzje jej znane są nam wszyst 
kim, ale nie jest znana decyzja Stolecz 
nej Rady. Czy poprawki Komisji zo-. 
staną zatwierdzone czy odrzucone? • 1 
kiedy to się stanie. Bo w tej chwili 
mamy już szereg ulic o podwójnych na 
żwach i nie wiemy', która z tych nazw 
obowiązuje.

Pierwszy plon sospodorczy @ra®y
Skromny, ale do. wykonania

Na swym środowym posiedzeniu plenarnym Stół. Rada Narodowa 
uchwaliia szczegółowy pian gospodarczy na rok 1949 dla samorządu 
warszawskiego. Poszczególne działy planu zostają włączone do plano
wania różnych ministerstw i w ten sposób planowanie miejskie staje 

się składowym elementem państwo wego planu gospodarczego. Jest to 
pierwszy plan gospodarczy, jaki Rada Narodowa uchwaliła.

Wrażenie, jakie się odnosi po 
szczegółowym przestudiowaniu cyfr 
planu — to przede wszystkim ostro
żność. Samorząd warszawski b a r
dzo ostrożnie projektuje w tym ze. 
stawieniu wiele inwestycji, a cyfry, 
jakie plan pcdaje, są raczej skrom
ne i liczyć się należy, że będą prze
kroczone.
W PORÓWNANIU Z ROKIEM 1947

Tak więc olbrzymia większość 
pozycji utrzymuje się w granicach 
100—130 procent w Stosunku do 
stanu z r. 1947, chociaż na pewnych 
odcinkach projektuje się wyraźną 
poprawę i pewien rozmach w pla
nowaniu.

ZW IĘKSZENIE TABORU
Oto k ilka  takich pozycji: Poważ

nemu zwiększeniu ulegnie tabor 
ZOMu. W przyszłym roku mają 
przybyć 4 polewaczki, 10 śmiecia-

Titrgow ssliia n a  k o lk a c h

rek i 2 beczki, co jednak nie po
większy powierzchni miasta, podle
gającej opiece ZOMu. Podobnie 
zwiększy się tabor straży ogniowej 
o 2 samochody i 2 motopompy. Bę
dzie również otwarty piąty z kolei 
oddział straży w Warszawie.

NAW IERZCHNIE ULIC  
I  L IN IE  KOMUNIKACYJNE

Nawierzchnie u lic jedynie w tym 
roku otrzymają jakiś silniejszy za
strzyk pieniężny. Plan na przyszły 
rok nie przewiduje większych in 
westycji. Natomiast poważne zmia
ny zaobserwować można w plano
waniu komunikacyjnym. Obok 60 
nowych wozów tramwajowych i 20 
autobusów, przewidziano dalszą 
rozbudowę lin ii komunikacyjnych, 
a co za tym posteouje — wzrost 
przewozu osób. W dalszym ciągu 
jednak wskaźniki obciążenia wo
zów MZK będą olbrzymie, blisko 
dwa razy wyższe niż przed wojną, 
chociaż nieco mniejsze, niż w  bie
żącym roku.

ROZBUDÓW'A GAZOWNI

Poważny postęp wykazuje Gazow
nia, której produkcja wzrośnie z 27 
miln. m. sześć, do 34 m iln. m. sześć, 
w  r. 1949. Ilość gazomierzy wzroś
nie o 3300 a tym samym o tyleż 
mniej więcej wzrośnie ilość abonen
tów.

TROSKA O MŁODZIEŻ
Dział oświaty odznacza się wzro

stem liczby szkół zawodowych i 
poważnymi inwestycjami w szkol
nictwie podstawowym. W dziale 
opieki społecznej napróżno szuka
liśmy chociaż jednej izby zatrzy
mań dla dzieci. Dział ten odznacza 
się raczej powiększaniem istnieją
cych zakładów, niż budowaniem 
nowych. Ostatni wreszcie, obszerny 
dział gospodarki rolnej i  leśnej nie 
wnosi niemal żadnych ciekawszych 
nowości do planu gospodarczego.

* * *
Już są pierwsze w yn ik i działania 

nadzwyczajnych kredytów Rady 
Państwa dla samorządu warszaw
skiego.

PIERWSZE OSIĄGNIĘCIA
Na posiedzeniu SRN wiceprezy

dent Jaszczuk przedstawił radnym 
pierwsze, osiągnięcia inwestycyjne 
Wydz. Drogowego Zarządu Miasta. 
W ciągu ostatnich k ilku  dni w y
remontowano całkowicie chodniki 
na ul. Pieńkowskiej, Ożarowskiej, 
Janowskiej. Sieleckie.j, Sukcesor - 
skiej, Iw ick ie j i Al. Słowiańskiej, 
a w  toku prace remontowe cho
dników i jezdni na 13 innych u l i 
cach robotniczych przedmieść W ar
szawy. Inwestycje te pochłonęły 
łącznie 12.520.6C0 zł.

Ponadto rozpoczęto już prace po
rządkowe na skwerach i w niektó
rych, bardziej zaniedbanych par
kach Warszawy, a Zakład Oczysz
czania Miasta przeprowadził g run
towne porządki na 24 ulicach w 
najbardziej zaniedbanych dotych
czas dzielnicach, (ms)

M £ G J U ł

Jedno z wędrujących targ oWisk na ul. Pańskiej.

Od pierwszych dni wyzwolenia W ar | tecznych planów urbanistycznych nie 
śzawy błyskawicznie począł rozwijać się ; wiadomo jeszcze, jak, gdzie i kiedy one
w różnych punktach stolicy t.zw. drób 
ny handel. Centralne skupisko handlu
jących zawiązało się przy Marszałkow
skiej, sięgając ruin zburzonego Dworcu 
Głównego. Wypierani z tego punktu 
miasta kupcy przenieśli się i zakorzenili 
na jakiś czas w obrębie ulic Poznańskiej, 
Nowogrodzkiej i Em. Plater. Po wielu 
wysiłkach udało się skierować cały ten 
zgiełkliwy handel na specjalnie do te
go celu wyznaczony plac przy ul. Gró 
jeckiej. Związek kupców , tej branży 
przystąpił w tym czasie do odbudowy 
Bazaru. Janasza, gdzie nrat się skoncen 
trować drobny handel.

Trzecie targowisko zaczęło się szyb
ko rozwijać na PI. Kazimierza Wielkie 
go. Nim powzięto zamiar zbudowania 
tam Domu Słowa Polskiego, kupcy zdą 
żyli już odbudować szereg sklepów i 
sporo .ustawić stałych i przenośnych stra 
gamów. Z  chwilą przystąp:enia do bu 
dowy DSP postanowiono przenieść istnie 
jące tu targowisko na zagruzowany te
ren zamknięty ulicami Pańską, Prostą i 
Twardą. Sp. Wyd. „Czytelnik“  pomo
gła w odgruzowaniu tego terenu, ułoży
ła chodniki i pomogła wyeksmitowanym 
z PI. Kazimierza w budowie estetycz
nych stoisk i sklepów. Nowe to targo
wisko zabudowało się szybko i jest o- 
hecnie jednym z najlepiej urządzonych 
punktów sorzedaży artykułów spożyw
czych, tandetnej garderoby i żelastwa.

Do handlujących tu doszła ostatnio 
jednak wiadomość, że i to targowisko 
ma być zlikwidowane. Po rozmowach z 
kilku kupcami, udaliśmy się do M ie j
skiego W ydziału Admmistracji Targo
wisk i Hal, gdzie Doinformowano nas, że 
odbudowa Bazaru Janasza została wstrzy 
mana, bo w tym punkcie miasta targo 
wiska nie będzie. Wobec projektu prze 
dłużenia Al. Jerozolimskiej, targowisko 
na Grójeckiej już miało być zlikwidowa 
ne, ale jeszcze na krótki czas wstrzy
mano się z wykonaniem tego zamiaru.

Targowisko przy ul. Pańskiej zostanie 
zlikwidowane w roku 1951. Do tego cza 
su zostanie rozbudowane targowisko na 
Koszykach. Targowisko na Dworkowej 
również zostanie zlikwidowane i będzie 
przeniesione w okoPce ulic Wiśniowej 
i Rakowieckiej W  zasadzie istnieje pro 
jekt zbudowania targowisk dla każdej 
dzielnicy, miasta,, ale wobec braku osta

powstaną. Sprawa ta mocno interesuje 
W A T  i H ., tym bardziej, że miasto 
czerpie z tych źródeł po 17— 18 min. zl 
dochodu.

W  związku z powyższym nasuwa nam 
się pewna koncepcja. Do czasu opraco 
wania ostatecznych i konkretnych pla 
nów należałoby wydać zakaz budowania 
stałych, murowanych stoisk na funda
mentach. Najlepiej byłoby budować stoi 
ska na kolkach, które w miarę rozwoju 
i dojrzewania planów, można by było 
przetaczać na coraz to w innych punk 
tach miasta wyznaczane. targowiska.

R e c ita l W it k o m ir s Ł ir l i
— In a u g u r a c ja  m K o n s e rw a to r iu m

Tegoż dnia otwarty został nowy rok

Akademia P^z/laźn 
Pofsko-Ba^z eck^ei

Zarząd Oddziału Stołecznego 
T-wa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej urządza w czwartek 7 bm. 
o godz. 17-ej w  sali ,,Roma“ Cen

Niewielu niestety słuchaczy zechcia
ło być świadkami recitalu fortepia.no- 
wo-wiofonczelowego Wiłkomirskich, któ 
ry odbyt się w dn. 2 bm. w sali „Ro
ma“  na rzecz odbudowy katedry św. 
Jana w Warsżawie. Pustki na sali mo 
gły świadczyć o tym, że i pobożnych 
jest coś za mało, i muzykalnych też 
jakby niewielu. Cel koncertu był jed
nak bardzo szlachetny a wykonanie 
wyjątkowo piękne.

Maria Wiłkomirska grała dzieła Cho 
pina, Szymanowskiego i Zarębskiego 
oraz towarzyszyła Kazimierzowi W itko 
mirskiemu w wykonaniu sonaty G-moll 
Ecclesa, Poloneza Chopina, Wariacji 
Czajkowskiego, A rii Wiłkomirskiego, 
Tanga Albeniza i Scherza Van Goensa.

Rędzina Wiłkomirskich ma ustaloną 
już u nas opinię muzyków poważnych, 
solidnych i wysoce kulturalnych. Je
śli padają pod ich adresem jakieś za
rzuty, dotyczą one na ogól pewnej mo 
że niekiedy akademickości czy .oschłoś 
ci ich gry. Koncert w dn. 2 bm. na
wet pod tym względem wydawał się 
być wolny od tych zarzutów. Fantazja 
F-moll Chopina, Tarantella Zarębskie 
go wykonane były przez Marię W itko 
mirską bardzo dobrze i ładnie, a już 
gra Kaźmierza Wiłkomirskiego była 
nie tylko pod technicznym względem 
doskonała. M iała swój duży wyraz a 
nawet wewnętrzne ciepło. Ton wiolon 
czeli p. Wiłkomirskiego, który na piąt 
kowym koncercie Filharmonii wydal

. - , i . . . .  , nam się nieco slaby a gra jakby bez-
tralną Akademię Miesiąca Pogłę barwna_, na recitalu wypadjy wręcz
bien’a Przyjaźni Polsko - Radziec odwrotnie.
klej. Referat wygłosi Prezes 
T-w a min: Henryk Świątkowski. 
YV części artystycznej wystąpią 
artyści: Marian Wyrzykowski,
Stanisław Staniewicz, Janina Hup

Recital uznać należy pod względem 
artystycznym za wysoce muzykalny i 
bardzo udany. Niechże pamiętają tak 
liczni niestety u nas niechętni muzy
ce kameralnej, że daje ona nie mato 
satysfakcji, wcale nie mniej od muzy-

akademicki w Konserwatorium, Pań
stwowej Wyższej Szkole Muzycznej. w 
Warszawie.

Po przemówieniach rektora Kazury, 
przedstawiciela min. Kultury i Sztuki 
dyr. Swatonia oraz delegata młodzieży, 
prof. Piotr Rytel wygłosił wykład o za 
gadnieniu formy muzycznej, ujmując 
temat jako wstęp do nauki ‘kompozy 
cji. Wykładowca sprecyzował w spo
sób zwięzły, przystępny a zarazem 
niezmiernie ciekawy i pouczający nie 
rozerwalną łączność treści i formy w 
muzyce, wychodząc z założenia, że 
każdej treści odpowiadać winna odpo 
Wiednia dla niej forma. W ykładu siu 
chało się z dużym zainteresowaniem, 
zwłaszcza, że mówione słowo muzycz 
ne należy u nas wciąż do niezmernie 
rzadkich wypadków.

Uroczystość inauguracyjną zakoń
czyły produkcie profesorów Konserwa
torium. M . Tromhini Kazurowei, Ady 
Sari, Ireny Dubiskiej i F. Rączkow- 
skiego.

(M. B.

Mikowo nie chcę 
obmźczć

Przed paroma dniami miałem nieo
strożność napisać o pewnym meczu pif 
karskim na odbudowę 'Warszawy, rosę 
pranym przez zespoły pewnej instytuai 
zajmującej się hodowlą drobiu. Napisa
łem, że wśród publiczności zebrano prze 
szło tysiąc złotych do puszek, że pra
cze mieli obiecane pieniądze za każda 
strzeloną bramkę, że potem na koszt 
instytucji, (zajmującej się hodowlą dro 
biu!) trzydzieści osób wy brało się na 
wspólną kolację, że jeszcze potem te 
zalane osoby rozeszły się do domów 
(bo niby co miały robić?) oraz, że insty 
tucja w uznaniu zasłup położonych przy 
mobilizowaniu funduszów (tych przeszło 
tysiąca złotych’) na odbudowę miasta, 
wysłała zwycięską drużynę na swój 
koszt do Wrocławia na wycieczkę.

Jak napisałem i wpadłem jak śliwka 
w kanalizację.

Bo zaraz przyszły delegacje obraża
nycb.

Pierwsza przyszła obrażona delegacja 
obrażonej sekcji wokalnej obrażonepo 
Związku Miłośników Barw Pastelowych. 

j Druga przyszła obrażona detepacja o- 
I Prażonego Związku Podiewaczy Asparit 
pusów.

Jrzecia przyszła obrażona dełepacia 
obrażonepo (Towarzystwa "Krzewienia Z<l 
interesowań Tlomoseksualistycznych.

Czwarta przyszła obrażona dełepacia 
obrażonej Wytwórni Zabawek Choinko 
urycb i Szklanych Cygarniczek. ,(Po
stęp" — pod Zarządem Państwowym.

Wszystkie delepacje stwierdziły jedno 
plośnie, że wprawdzie reprezentowani 
przez nieb sportowcy nie zajmują się 
hodowlą drobiu, ale również pili wódkę, 
zebrali przeszło tysiąc złotych i mieli 
obiecane pieniądze za zwycięstwo.

Jak, jakbym ja był temu winien.
A nie jestem.
Pod słowem.
Potem z najwyższym zdumieniem i 

niedowierzaniem dowiedziałem się, że 
obraziła się na mnie róumiei admini 
stracja pewnej spółdzielni wydawniczei. 
Jelietoń pasuje podobno bowiem rów
nież do tej administracji.

1 teraz o g ro m n ie  m i p rz y k ro  i  i&styd 
za tę administrację. Nigdy bym nie napi 
sal, gdybym wiedział. łJrzeba mnie br 
to uprzedzić.

Jak czy inaczej, już nigdy nie napi 
szę, że znam np. jakiegoś matoła zajmu 
jącedo urzędowe stanowisko. Bo drugie 
do dnia przyjdzie parę tysięcy różnych 
facetów i każdy z facetów powie:

— Jen matoł na stanowisku to jtu 
Nikt inny. Czemu mnie pan obraża?

ja obrażam?! Sami się ludzie obra
ża ia.

Jak c z y  inaczej, wyjaśniam autorytd 
tywnie, że mecz. o którym pisałem, od 
był się na księżycu. Nigdzie indziej, 
jak właśnie na księżycu, "leśli nie do sta 
ne żadnych sprostowań, będzie to W  
raźny dowód, że wbrew przypuszczeniu 
niektórych pisarzy, na księżycu nie md 
ludzi.

(MEQAN

bm m

O 'godz. 18-ej w  k lu b ie  T o w . P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j (S ta liina  14) o d 
c z y t H e n ry  D u p o n t p .t. ,,F ra n c ja  w  o b l i 
czu  spra-w m ię d z y n a ro d o w y c h “ .

pertowa. Akompaniuje Ewa Wer i ki produkowanej na innych koncer- 
nik. Wstęp wolny. I tach.

Koncert Pawła Sierebriakowa w „Romie”
na :n?uprac ą m ss ąia stsla przy aźii z ZS3R

W dniu 6 bm. w wypełnionej po skiego oraz szereg' utworów Chopi-
brzegi publicznością sali „Roma“ 
odbył się uroczysty koncert inaugu 
racyjny Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej z. udzia
łem pianisty radzieckiego prof. 
Fawła Sierebriakowa oraz orkie
stry Filharm onii Warszawskiej pod 
dyrekcją dr Zygmunta Latoszew- 
skiego,

Prof. S:erebriakow wykonał m. 
in. z towarzyszeniem orkiestry kon 
cert fortepianowy b-moll Czajkow

na i Rachmaninowa. Publiczność 
przyjęła owacyjnie występ znako
mitego pianisty radzieckiego.

Na koncert przybyli m in. amba 
sador W. Lebiediew z członkami 
ambasady radzieckiej, wicemin. 
O or cki oraz bawiący w Warsza 
wie przedstawiciele Towarzystw 
Przyjaźni z Francji i z A lbanii i 
liczni przedstawiciele świata poli
tycznego, naukowego i kulturalne
go Stolicy.

M U Z E U M  N A R O D O W E : G a le r ia  m a 
la rs tw a  p o ls k ie g o  i obcego . W ys ta w a  
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e j. W ys taw a  M ło 
d z ieży  P ra c u ją c e j. F o to re p o r ta ż  „ W a r 
szawa“ .

K I ,U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A l)  
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
.N ow oczesna  F o to g ra fik a  P o ls k a “  o raz  
..G ra fik a  Tadeusza K u b a ls k ie g o "  ( B r u 
n e ta ) .

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 
„ W i lk i  i  O w c e “ .

F ilh a rm o n ia  S to łeczna  
sala  „R O M A “

KONCERT SYMFONICZNY
d n . 8 .X  b r . g o jlz . 19

O rk ie s tra  F i lh a r m o n i i  S to łe czn e j 
D y ry g e n t :  Z d z is ła w  G ó rz y ń s k i 

F o r te p ia n : H o łin a  Czerny-S tefańć.k;.; 
P ro g ra m :

1. K a r ło w ic z  — S erenada  na o r k ie 
s trę  s m y c z k o w ą

?. M u s o rą s k i — N oc na Ł y s e i G órze
3. M o z a rt — K o n c e r t  fo r te p ia n o w y  

A - d u r
4. R ó ż y c k i — S ta ń c z y k
5. Sm etana  — U w e r tu ra  do o pe ry  

„S p rz e d a n a  N a rze czo n a “ .
K r  3576 -0

wettoEScwg
- ’ TH P 0 7 M A IT O S C T  (M a rs z a łk o w 

ska 8): o s ta tn ie  p rz e d s ta w ie n ia  o d w o 
łan e .

P lA C O W K A  (K ró le w s k a  13) godz 1$
’’ ■ '.yyyp O >dy‘'
T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): 

godz. 19 „P o d ró ż  P ana P e r r ic h o n “ .
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k i-? ®  

20): o godz. 19 .„F a ryze u sze  i  g rzeszn iK  
c z y li  D am a  z W in o g ro n a m i“ .

I E A I R  N O WY  Pn iuW ska  39): o godż* 
19 ..P o rw a n ie  S a b in e k “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M ik o to w s k a  13>* 
godz. 19 ,„Seans“  N . C o w a rd a .

CO M O E D I A  (S zw edzka  2): o godz. 19 
P o w ró t“ .

l 'EA I  R D Z IE C I  W A R S Z A W Y  (Y M C A )
c h w ilo w o  te a tr  n ie c z y n n y .

S A L A  Y M C A  (K o n o p n ic k ie j 6) godz.: 19 
Z a b u s ia “  o p ró c z  c z w a r tk ó w  
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n -

to w ska  8): re w ia  . . 4 : 1 “ , pocz. 17.30 i  
19.30: n ie d z ie le  i  ś w ię ta  tocz . 15.15.

C Y R K  (P I. S ta ry n k ie w ic z a )  o  godż« 
19.30 a t r a k c y jn y  p ro g ra m  z  udziaten® 
D in  - D on a .

f l f U u
% ■■ 1 •■*•

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „S y re n a “  
pocz. 13, 15, 17 i  31. Z iw . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ p ie ś ń  T a j
g i “  pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 21.30. ZW.
Z a w . 17.

P O Ł O W IĄ  (M a rs z a łk o w s k a  5«): „ S y *  
P u łk u “  pocz. 13, 15, 19, 21; d la  ZW .
Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „U c z e ń  
n ic a  I-s z e j A “  pocz: 13, 14.30 16, 17.3«, 
20.30; Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  X (M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  47, pocz. seansu
0 godz. 11.

S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2): ,.P ieśń 
T a jg i"  pocz. 12, 14.15, 16.30. 21. ZW-
Z a w . 18.45.

T Ę C Z A  (S uz ina  4); „A a  W y w ia d u “ ' 
pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n i* d &
1 ś w ię ta  13.


